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F t e d a l c t o i * :

Dr. ALEKSANDER VOGEL.
P n e i p ł a t a  w y n . o e I :

«®l.w«*wl® z ri wa do dom u: miesięcznie *ł. 1 .60 , 
KwaitaJnie ri. 4 .60 , pńłrieznie 9  zł. Prenum e- 
r.itorowie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w ad m in istrac ji Gaz. N a r .,  mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o '  wypożyczania książek z 

■ ■ czytelni H  A lteuberga (dawniej F . H. Richtera).
' \ J r o w in c y i  z ruzesyłka pocztową: inierięoznię 2  u  

-X kwarihinie 6  zł., półrocznie  12 zł.
7. t k i im B ą  kw artalnie zł. 7 .5 9 , półrocznie 15 7,1 
Prenumeratorowi® Gaz. N a r .  incga otrzymywać 

tygodnik humory.ityezny S Z C Z U T B K  za do­
p łatą : miesięcznie .85 «,t „ kw artalnie 1 zł. -  a 
b ib lio te k ę  POWIEŚCIOWĄ GAZ. n a r ., wychodząca 
eo piątku zeszytam i za dopłata miesięczną 40 et.>
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

N niuer kosztnje 6 centów.
" w - S T C ł ^ o d . z I  ' w  d w ó c h  • w j r d . a . s a i a - c ł a .  

dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

DIU KA R E D A K C n : Ul. Karola Lndw ika 1 .3  
0 .warte od godziny 9. do 12; w południe. 

A D M T N IS T R A C Y I: Dl. Karola LndwikaS
/sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

O g łoszen ia  i p r z e d p ła tę  p rz y jm n ja  we L w o w ie . 
Administracya Gaz. N a r . ' ul. K aro la’ Ludwika 1. S. 
v* P a ry ż u ;  O. Adam (Ciborowski), 38 rne deY aren n ł 
P»ri8, — w e W ied n iu : H aasenste in  & Vogler (Otto 
Maas), W alfisehgaise 10; Rudolf Mosse, Seiierstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 8- 
H. Gehallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, T. W oll­
zeile 19, — w H a m b n rg u :  A. S te in e r,— w  Fran k  
furcie n. M.: Haasenstein & VogIer i G. L. D anbe& C  

— w  W arsz a w ie : Reiehmann & Freudler.

CK NA O GŁO SZEŃ: O głoszen ia  zw y cza jn e  za j  - 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  eL N a d e s ła n e  za w ien* lub jego 

miejsce 3 0  et. G łosy pu b liczności za wiersz 
lub  jego miejsce 5 0  ot.

ism

Czas odnowić przedpłatę!
Prouumerata w ynosi: 

we Lwowie;
miesięcznie 1 zł. 50 et,, 
kwartalnie 4 „ 50 „

na prowincyi:
m iesięcznie 2 zł. 
k w arta ln ie  6 zł.

P renum erato row ie Gaz. Nar. mogą 
abonłTv?S(ć tygodn ik  sa ty ryczno-po lity - 
c z u y  „Szbzntek" po cenie niższej an i­
żeli połowa, bo ia  dopłatą m iesięczną 
35 ct., kw arta ln ą  1 zł. ; zaś „ B 'b l !ote- 
kę p ow ieściow ą G a z .  N a r ." ,  w ycho­
dzącą co tygodnia  zeszytam i, za do­
p ła tą  m iesięcznie 40 ct., k w arta ln ie  1 
zł. 10 ct.

Nowi prenum erato rowie otrzym ają 
na  żądanie bezpła tn ie początek powie­
ści drukującej się w fejletonie „Dla 
isk ry  Bożej", "W przyszłym tygodniu 
rozpoczniem y w drugim  fejletonie druk 
nowej powieści.

Zeszyty B iblioteki G azdy Nar. za 
styczeń są jeszcze do nabycia w adm i- 
n is trłcy i.

Ułaskawienie
oskarżonych ministrów serbskich.

Lw ów  31. slyczni*.
Onegdaj przyjm ow ał król A leksan­

der ułaskaw ionych członków gabinetu  
Awakumowicza, k tórzy  przybyli z po­
dziękowaniem. Tymczasem zarządzone 
przez króla kontrasygnow ane przez m i­
n is tra  sprawiedliw ości Georgewicza za­
stanow ienie procesu przeciw  byłym m i­
nistrom  libera lnym , zagraża nową bu ­
rz ą  w tym  kraju, k tóry  do dna spełnia 
kielich- y » ry aev  rządów  parlam en tar­
nych, tj. takich, w których parlam ent, 
obok prawodawczej, przyw łaszcza sobie 
także w ładzę wykonawczą, a co Milan, 
jak wiemy, szczegółowo w ytknął Grni- 
czowi i jegcrirolegom .

Artykuł konstytucyi serbskiej, po­
wołany w dekrecie am nestyjnym , opie­
w a : .Prawo nmnestyowania przysłużą
królowi.“ D eklaracya zaś radykalnych 
deputowanych oświadcza w punkcie 4. 
m iędzy in n e m i: „W szelkie w pływ anie 
na postępowanie sądowe trybunału  sta­
nu albo zastanow ienie jego czynności, 
jest sprzeczne z artyknłem  140. kon- 
Btytucyi. A rtyku ł ten pow iada: „Król
nie może bez przyzwolenia sknpczyuy 
robić ze swego praw a łaski żadnego 
użytku na rzecz zasądzonego m ini­
stra. u

D latego poczytują radykały  ak t 
am nestyi jako n a r u s z e n i e  k o n ­
s t y t u c y i ,  za które na kontrasy- 
gnującego m in istra  odpowiedzialność 
spada Nadto saw iera dekret am nesty j­
ny nietylko ułaskaw ienie, ale i nakaz 
zastanowienia czynności trybunału  sta­
nu podczas gdy artyku ł 33. ustaw y o 
odpowiedzialności m inistrów  pow iada: 
Czynność trybunału  stanu wygasa, 

skoro wyrok zapadnie. “ W  kołach ra ­
dykalnych panuje przeto silne obu- 
rz6ni6

W czoraj m iał się zebrać trybuna! 
itanu » na onegdaj prezydent Weli- 
nirow icz zaprosił w szystkich członków
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d o w i e ś ć
prze*

Maryę Rodziewiczównę.
(Ciąg dalszy-)

Na to słowo swojego opjekuna, Ró- 
ecy spojrzeli na Stefana po bratersku, 
ta zaraz w stała, aby go nakarmić, a 
ymek począł rozmawiać i podał mu 
jaro.
— Cóż słychać w m iasteczku? — 

jadnął pan Erazm  Kostnsia.
— W iktor żeni się z Jawornicką 1 .
— W inszuję obojgu: jemu pięknej 

ay, a jej męża nadzwyczaj miłego w
mowem pożyciu.
— Zawiiski jeździ do Kresek, do pan- 
Werbiczówny.
— Pzkoda koni, wolałby niemi kopy 

c .ić  1
  p»n dzisiaj jesteś srodze przeciw

łżeństwom niechętny! — uśmiechnął 
Kostuś.
— Czyż to m ałżeństw a? To interes.

jego  na naradę, co czynić wobec aktu 
am nestyjnego.

W edług nadeszłych wczoraj rano 
doniesień, m iał Sim a K resticz, depu­
tow any i prokurator, na tem  posiedze­
niu trybunału  zaprotestow ać w im ieniu  
skupczyny przeciw  aktowi am nesty jne­
mu i zastanow ieniu czynności try b u n a­
łu. Także znaczna część członków try ­
bunału  sądzi, że am nestya je s t niedo­
puszczalną. R zeczą przeto niezm iernie 
ważną jest, co try b u n a ł uchwali.

Na każdy sposób w ydanie am nestyi 
wnet po deklaracyi radykalnego klubu 
poselskiego je s t dowodem, że scysya 
między królem a radykalncm  stro n ­
nictwem wzrasta. G ruicz złożył urząd 
kanclerza orderów serbskich, a król 
poiuczył go jenerałow i Leszaninowi. 
Naffdni Prjatel, organ burm istrza bel­
gradzkiego, ogłosił nadzwyczaj nam ię 
tny artykuł przeciw ojcu króla pod 
nap. „Zdrajca", a ponieważ w Serbii 
"wolno konfiskować czasopisma tylko za 
zelżerie króla lub członków jego domu, 
a Milan zrzekł się praw członka domu 
królewskiego, rząd przeto  n ie mógł 
wystąmó przeciw tem u artykułow i.

Główny organ  ̂ radykałów  Odjck pi­
sze: „Już za czasów rejencyi usiłowa­
no osłabić i skom prom itow ać s tro n n i­
ctwo radyksdne, walczące od początku 
swego o silny udział ludu w spraw ach 
państwowych. Gdv przez póltrzeoia ro­
ku to się nie udawało, użyto przem ocy 
i napędzono gab inet radykalny , aby 
zrobić miejsc0 liberalnem u gabinetow i 
Awaknmowicza. Gdy rząd  liberalny na- 
próżno przez ośm m iesięcy się szam o­
tał i naw et siła wojskowa nie pomogła, 
przywrócił młody król konstytucyę.

„Ale w net się nanowo poozęła da­
w na historya. Poza plecami gabinetu  
radykalnego układano potajem nie jedną 
po drugiej nowe listy gabinetowe. "W" tej 
chw ili, gdy ze strony m iarodajnej za­
pewniano, że o dalszej zm ianie g ab i­
netowej mowy być nie może, jedzie 
kró1 Milan z Paryża do Belgradu, a 
E wychodzą rozporządzenia do
armii i żandarm eryi, «by  tylko rozka­
zów dw oru słuchały  a swoim prawowi­
tym  i odpowiedzialnym przełożonym 
posłuszeństwa odmawiały. Przewódzcy 
radykałów  odrzucili żądania dworu, 
jako  wręcz sprzeczne z konsty tueyą i 
rządam i parlam entarnym i.

„Położenie je s t jasne. Pędzą stron ­
nictwo radykalne całą mocą do walki, 
a ono ją  otw arcie podejmuje, uczciwie 
i energicznie wytrzym ując na gruncie 
konsty tucyjnym , który  już  raz było 
zdobyło. Chce ono spokoju dla siebie i 
na  długo ; ale teraz — niechaj to sobie 
zapiszą — teraz chce spokoju na pod­
staw ach niezw odnych, trw ałych, iżby 
uowe przesilenia konstytucyjne i nowe 
w strząśnienia konstytucyjnego i parla­
m entarnego porządku w kraju  był?
n iemożl iwemi .

„S tronnictw o radykalne żąda u su ­
nięcia w szystk ich  n i e o d p o w i e ­
d z i a l n y c h  d o r a d c ó w  k r ó l a  
pod dostateczną gw arancyą. Chce ono 
w iedziet ty lk o  o k onsty tucy i i o t a- 
k i m  k r ó l u  S e r b i i ,  k tóry  w k o n ­
sty tucy jnym  i parlam entarnym  ustro ju  
podw aliny politycznej organizacyi k ra ­
ju  upatru je , a w harm onii z pocho­
dzącą z w olnych wyborów reprezen- 
tacyą ludu, swojej i Serbii siły  i po­
wagi szuka .“

Koniec tego artykułu  je s t  o tw artą  
pogróżką dla króla. Praw iący tak  czu­
le o konsty tucyi radykały  zapom nieli,

Jedno drugiego okłamuje i basta. Męż­
czyzna potrzebuje stanowiska. Łączą się, 
a potem cala życie dają ludziom temat 
do krytyk i drwin, sobie zaś utrapienie 
do śmierci. A jakież to życie, jaka 
praca być może w takich warunkach ? 
U nas wszystko stało się anomalią i 
dziwię się doprawdy, że nio chodzimy na 
głowach 1

Stryjek głodny i zły. Idźcie, pa- 
, do jadalni, ja  tu zostanę 1 — 

ozwała się R ita, przynosząc choremu wie­
czerzę

Udy wyszli on niespokojnie popatrzył 
jej w oczy.

Cóż powiedział? — rzekł drżącym 
głosem.

— Zgodził się j zostanie. Przecież 
ręczyłam za niego stryjowi 1 — odparła 
z dumą.

— O ty jesteś mojem zdrowiem! — 
zawołał, biorąc ją  obuiącz za głowę i ca­
łując w oczy. Nie wzdragał się, nie
stawiał w a r u n k ó w ?

— Owszem, je d e n : abym przy was 
została aż się ożeni.

— I zostaniesz ?
— Naturalnie.
— Widzisz, on ci droższy odemnie,

że ty lko  drogą n a jw ieru tn ie jszeg o  za­
m achu s tan u  d. 13 kw ietn ia  doszli do 
w ładzy, i że swem i „rządam i parla- 
m en ta rn em i“, k tóre są wręcz sprzeczne 
z konsty tu ey ą , a o k tó re  jed n ak  się 
upom inają, k raj ku przepaści finanso­
wej stoczyli, że arm ię „praw ow ici i 
odpow iedzialni je j  przełożeni" na głód 
i ro zsy p k ę  skazali i karab in y  m otło- 
chowi do domów dać zam ierzali. R a ­
dykały  budu ją  na swojej liczbie i im- 
petyczności. G abinet Zim icza, k tó ry  
obrał sobie m isyę pokojową w obec ta ­
kich ludzi, ma zaistć położenie arcy- 
trudne.

N atalia m iała pisać do syna, że nie 
przebędzie do Belgradu, i aby dał sp o ­
kój w szelkim  eksperym entom  a sta ra ł 
się żyć w zgodzie z narodem . Ma ona 
udać się do B iarritz . Rada ta, snać 
w ym ierzona przeciw  M ilanowi, dow o­
dziłaby, że pogodzenie N ata lii z M ila­
nem  było ty lko pozorne.

KORESPONDENCYE.
W iedeń d. 30, stycznia.

(D eklaracja czeskiej szlachty m oraw skiej i cze- 
ski«h posłów sejmu morawskiego — Prace na j­

bliższej sesyi parlam entarnej. — Nowy teatr.)

Dzienniki liberalne skwapliwie korzy­
stają z każdej sposobności celem wyka­
zania, źe koalicja zyskuje coraz nowych 
zwolenników i sprzymierzeńców.

Oświadczenie szlachty morawskiej 
było jednom  z- tych wydarzeń politycz­
nych, które dzienniki tutejsze podnoszą 
do znaczenia demonstracyjnego za koa- 
licyą. W rzeczy samej chodziło szlach­
cie morawskiej o" zaznaczenie, że jako 
frakcja polityczua nie rezygnuje ze swe­
go stanowiska na korzyść warchołów 
rnłodoczeskich i źo nie myśli poddać się 
pod komendę rnłodoczeskich prowodyrów. 
Deklaracya nie ma bynajmniej chara­
kteru demonstracyjnego ) trudno się 
w-niej dgpatnzeć jakiegoś wyznania mi- Holm s 
łości dla koalicji a tem nłuiej Mia nie-' YupTn? 
mieckiej lewicy liberalnej, jak  to usiłują 
przedstawić komentutorowie prasy libe­
ralnej.

Tak samo nie można, na wzór libe­
ralnych dzienników, uważać deklaracyi 
za rzucenie rękawicy Czechom moraw 
skim, czego najlepszym dowodem jest 
ogłoszona w dzienniku Morawska Or 
lice deklaracya posłów czeskich w sejmie 
morawskim. Pojednawczy tenor tej de­
klaracyi świadczy wymownie, że czeskim 
posłom sejmu morawskiego zależy na 
Jem, . żeby uie przyszło do gwałtownego 
zsrwąpia stosunków ze sz.lacbtą m oraw­
ską./ Czescy posłowie oświadczają w od­
powiedź na deklarację szlachty moraw­
skiej, źo myślą iść z nimi ręka w rękę 
i p o p r ą  i c h  w n i o s k i ,  o de tenden­
c je  takowych nic sprzeciwią się ich dą- 

eniom narodowym.
.A n i w ęe w deklaracyi szlachty mo­

rawskiej, ani w odpowiedzi czeskich po­
słów sejmu morawskiogo nie ma śladu 
roz wojenia pomiędzy tymi dwiema g ru ­
pami, a je s t to robota godna pr<isy li­
beralnej, żeby w obecnych stosunkach 
szukać niezgody tam, gdzie się do niej 
przynajmniej o ncyalnie nie przyznawają, 
i stronnictwa polityczne przeciwko sobie 
podjudzać.

Se.sya Rady państwa ma się rozpo­
cząć 23 lutego i ma trwać do 17 marca.
W tym czasie mają być skończone obra­

dy nad budżetem w komisji budżetowej, 
aby po feryaeh Wielkanocnych budżot 
został ostatecznie w Izbie załatwiony. 
Na jednym z początkowych posiedzień 
uchwalony zostanie skrócony sposób po- 
stąpowauia co do traktowania przedłoże­
nia ustawy karnej a nadto m inister 
skarbu przedłoży w tej sesyi ustawy 
dotyczące udziału rządu w kosztach bu­
dowy koń* wzdłuż kanału Dunaju i 
wzdłuż rzeki Wien i w sprawie regulaeyi 
waluty. Nad tą ostatnią sprawą obrado­
wano w sobotę w m inisterstw ie skarbu 
a w konferencyi tej wzięli udział także 
m inister handlu hr. W u r m b r a n d t  i 
szef sekcyjny W i 11 e k.

Przed kilku laty napisał obecny, dy­
rektor teatru Raymunda i krytyk Molier 
Guttenbrun broszurę zatytułowaną „Wieu 
war eine T benterstadt“, w której ubole­
wał nad upadkiem sceny wiedeńskiej, 
uud brakiem zajęcia publ.czności wied ń- 
skiej dla sceny ludowej i nad brakiem 
pietyzmu dla rodzimych twórców sztuki 
ludowej. Od tego czasu w stosunkach 
teatrów wiedeńskich zaszły ogromne zmia­
ny, Powstał V olkstheater, którego po­
wodzenie rośuie z każdym sezonem, a 
wtajemniczeni i znawcy stosunków utrzy­
mują, że w powstaniu Yolkstheatru szu­
kać należy tak znacznego niedoboru no­
wego Burgtheatru. Autor wspomnianej 
broszury jest, jak już zauważyliśmy dy­
rektorem drugiego nowo powstałego te ­
atru w Rudolfsheina. Teatr Raymunda 
istnieje zaledwie kilka tygodni. Czas to 
stanowczo za krótki, żeby módz orzec o 
powodzeniu takiego przedsiębiorstwa, zwła­
szcza, że teatr nie przebył jeszcze ząb­
kowania i co chwila donoszą o jakiemś 
przesileniu.

Jakkolwiek atoli stosunki tego teatru 
jeszcze się nie skonsolidowały — to j e ­
dnak słychać teraz już na seryo o pro­
jekcie budowy nowego teatru. Grono 
obywateli, ua których czele stoi poseł do 
Rsdy państwa br. Sommaruga, postano­
wiło wybudować teatr ua trzeciej dziel­
nicy {) rdstrasse). Wykonaniem proje­
ktu rtu %ię zająć znana spółka Fellner i 

koszta budowy w raz z ceną 
upfflPgDlńtir preliminowan© są  na 700 

tysięcy• zł. Możua się obawiać czy przy­
padkiem nie przeceniono zamiłowania 
wiedeńczyków dó teatru i czy nie zadu 
żo tego dobrego? ( i)

Z Królestwa Polskiego.
(Korespondeneya własna Gaz. Nar.')

W arszawa 28 stycznia.
(Choroba H urk i. — Budowa cerkwi na pl. Sa­
skim. —  Skandal z żytem .— Dochodzenia w spra­
wie pożaru m agazynów wojskowych n a  Pradze.)

Pomimo kategorycznych zapewnień 
Dnieionika warszawskiego o zupełnej 
poprawio zdrowia Hurki, mogę wam za­
ręczyć, że wisi ono na włosku. Wpraw­
dzie nastąpiło polepszenie, ale co ono 
znaczy? Organizm tego człowieka jes t 
zrujnowany nietylko skutkiem trudów 
kampanii i pracy, ale także skutkiem 
trybn życia. Hurko przez całe lata, a 
zwłaszcza od czasu zamieszkania w W ar­
szawie, wstawał rano o godz. 7 a w pół 
do 8 zjadał już spory kawał mięsa, po­
pijając to dwoma lub trzema sporemi 
szklankami wina węgierskiego, oszuku­
jąc żołądek przez resztę dnia lada czem 
— i dopiero znowu na drugi dzień zra- 
na dobrze się odżywiał. Ten tryb życia, 
a właściwie to „pijanie" wina węgier­

skiego od samego rana, spowodowało 
także zaczerwienienie nosa, co od lat 
trzech dawało Się zauważyć. A że jest 
źle ze zdrowiem Hurki, dowodem tego 
onegdajszy przyjazd ojca żony generała- 
gubernatora warszawskiego hrabiego Sa- 
lias.

Kwestya budowy cerkwi prawosła­
wnej na placu Saskim posuwa się n a ­
przód. Składki „dobrowolne" napływają 
z całej Rosyi i dochodzą ju t  do 167.000 
rubli, ponieważ rząd corocznie ma asy- 
gnować po 50.000 rubli, przeto nie ule­
ga w ątpliwości, iż już około miesiąca 
maja, w którym zaczną kopać funda­
menta, będzie w kasie 500.000 rubli. 
W tych dniach wyjechali właśnie do 
Petersburga pomocnik generał-guberna- 
tora baron Medem i urzędnik kancelaryi 
generał-gubernatora Maraajew i zawieźli 
z sobą pięć planów projektowanej cer­
kwi. Oglądałem te plany i przyznać 
m uszę, iż plan opracowany przez je­
dnego z budowniczych moskiewskich jest 
wspaniały. Kosztorys wynosi 1,500 000 
rubli.

Skandal z żytem, którego tysiące pu­
dów zgniły w elewatorach wojskowych 
zbudowauych na przedmieściu Wola, jnż 
się zakończył. Iu teudantura sprzedaje je 
za bezcen, a kom isja specjalna, przybyła 
z Petersburga, kazała te elewatory prze­
robić. Plan ich opracował swego czasu 
generał iużynieryi Staryukiewicz, brat 
b. prezydenta m. Warszawy.

Śledztwo co do pogorzeli magazynów 
wojskowych na Pradze w dalszym ciągu 
się toczy. W innych podpalenia dotych­
czas nie wykryto, ale nie ulega wątpli­
wości, iż zgorzały skutkiem podpalenia 
przez nadzorcę magazynu, który po świe­
żym wypadku zaszłym w Łodzi , gdzie 
magazyny pierwszego pułku Jamburskie- 
go okazały się pustemi a nadzorca ich 
poszedł pod sąd - nio chciał uledz lo­
sowi swego kolegi.

N a d u ż y c i a
w  marynarce francuskiej.

P a ry ż  d. 28. stycznia.

Cicha nadzieja kół urzędow ych, źe 
ustanow ienie parlam entarnej kom.syi 
dła zbadania nadużyć w m arynarce, 
zam knie hałaśliwe u s ta  Clemenceau’a, 
n ie spełniła się. Przeciw nie w ystąpie­
nia byłego przywódcy radykałów  stały 
się jeszcze bardziej gw ałtow ne i bez­
względne, a popiera go znaczna część 
prasy. F ak ty , które teraz rzekomo na 
podstaw ie urzędowych dokum entów  w y­
ciągane byw ają na św iatło  dzienne, 
przypom inają chyba azyatyckie stosun­
ki i gdyby w małej tylko części były 
prawdziwemi, zaiste stan  m arynark i 
francuskiej byłby bardzo sm utnym . 
W ostatnich dniach w ystępow ał Cle­
menceau głównie przeciw  zarządow i 
tulońskiego arsenału i opowiedział o 
całym szeregu jaskraw ych nadużyć. 
Pom iędzy innem i opowiada w swojem 
piśmie, że w r. 1891, gdy B arbey  był 
m inistrem  m arynark i, ówczesny p re­
fek t m orski Tulonu, adm irał R ieunier 
otrzym ał od jednego z podwładnych 
urzędników  doniesienie, że w dostawie 
zboża za w iedzą oficerów dokonują się 
ogrom na m alw ersacye na  szkodę skar­
bu  państw ow ego. R ieunier zarządził 
dochodzenie, a prowadzenie tegoż po- 
ruezył kom isarzow i rządowemu, kapi­

tanow i fregaty  Guibaudowi. Śledztwo 
w ykryło, że znajdujące się w m agazy­
nach zapasy zboża ani w części n ie  
dorównują zapasom w ykazywanym  m i­
nistrowi. W  dalszem jednak prowadze­
niu  śledztwa, oświadczył Guiband, że 
uniem ożliw iają mu jego pracę wyżsi 
oficerowie in tendan tu ry , nakłaniając 
groźbą świadków do fałszyw ych ' z e ­
znań. W  tym  duchu zredagow ane szcze­
gółowe sprawozdanie odeszło do m inL  
sterstw a m arynark i, ale na odpow ied^ 
R ieunier napróżno czekał i cały skan­
dal byłby zatuszow any, gdyby R ieunier 
n ie rozpoczął działać na własną rękę. 
U sunął skom prom itow anych oficerów, 
a szefa in tendan tu ry , w którego zarzą­
dzie zdarzy ły  się największe malwer- 
sacj-e zm usił do podania się do dymi- 
syi. Zaledwie jednak  adm irał B iennier 
z p refektury  tulońskiej przeniósł się na 
fotel m in istra  m arynarkń spensyono- 
w aui przez niego oficerowie napowrót 
do służby zostali przyjęci. „Aby być 
spraw iedliw ym —-kończy Clemenceau 
dodam, że urzędnik, który  uczynił owe 
doniesienie, nie został wypędzonym ".

W tym  sam ym  dniu, w k tórym  Ja- 
stice pow yższy w ypadek postaw iła  pod 
p ręg ie rz  o p i^u  publicznej, Echo de 
Paris opublikow ało fakt- niesłychanego 
m arnotraw stw a. H istorya jeg o  p S stn s-- 
s tę p u ją c a : Pew ien parow iec z 1000
ton  w ęgla na pokładzie w yrnszył z 
Tnlonu do Saigon z rozkazem  zab ra ­
n ia  w Aden dalszych po trzebnych  mn 
800 ton  węgla. W skutek pom yślnego 
w ia tru  spotrzebow ano w podróży o 
wiele m niej węgla, aniżeli przypuszcza­
no; p o n i e w a ż  jednak  rozkaz brzm iał n a
pobranie 800 ton  węgla w Aden, w rzu­
cono do m orza znaczną ilość węgla, 
aby zrobić m iejsce dla pobrać się m a­
jące j w Aden ilości.

Ani C lem enceau, ani jego tow arzy­
sze nie obiecują w ielkiej pociechy z 
ustanow iouej pozaparlam entarnej ko- 
m isyi w swojej walce przeciw  „korrup- 
cy i“ w m arynarce  i żądają energicznie, 
aby  Izb a  posłów  sam a w sprawę tę  
się w dała i zażądała dokładnych w y­
ja śn ień  o s ta n ie  rzeczy. Podobnie i 
ogół fran cu sk i dość sceptycznie pa­
trzy  na  tę  kom isyę, p r z y p t t s z o a a ją o  i a  
nie zdziała ona więcej aniżeli osławio­
na an k ie ta  panam ska.

W o sta tn im  dn iu  o p u b lik o w ^ Cle­
m enceau pismo kom isarza rządow ego 
G uibanda do p re fek ta  Tulonu, datow a­
ne 9. m aja 1891. Pism o to odnosi się 
do olbrzym ich k radzieży  zboża, od­
k ry tych  p rzez  robotn ików  w porcie i 
może mieć bardzo  p rzykre następstw a 
dla kom isarza in ten d an tu ry  Escande a, 
k tó ry  w szystko czynił, aby zatrzeć 
ślady k rad zieży  i w innych z p°d rąk  
spraw iedliw ości usunąć. Clemenceau 
zw raca swój a r ty k u ł do m inistra m a­
rynark i i p rezy d en ta  pozaparlam en­
tarnej koraisyi. Już  z góry ośmiesza 
Clem enceau działa lność tej komisyi i 
przypom ina słowa, k tóre niedawno te ­
mu ad m ira ł L efev re  w yrzekł do J0' 
dnego re p o r te ra : „Clemenceau skarży 
się, że zam iast 380.000 klg. 
w zapasie, znaleziono tylko 44.0UU, 
ale on zapom ina, że mamy zbc> e . 
Ab tak , zb o ż e ! -  śmieje się redak to r 
J  icc. Czyż G uiband me powiedział, 
że żaden  z m agazynów  m e ma a 
części tego  zboża w zapasie, o

y i &pyta dalej z ironią, co dzieje się 
z kom isyą parlam entarną, czy 
kiem prezydent jej m 0 zasnął? A cóz

nowie.

■ ■  --- / i ------
dla mnie nie chciałaś się poświęaić 1

— Albo mi stryj to proponował? — 
zaśmiała się przekornie.
x — Wymówki! Ale ci i to daruję za 
Szymka 1

Podała mu wieczerzę i opowiadała 
rozmowę z bratem.

W oczach przybywał mu hum or i 
otucha.

— Nie uleżę ! — zawołał wreszcie. 
— Dawaj mi tu Jana z odzieniem ! Je­
stem już zdrów ! Dziś pokażę Szymko- 
wi plany, a jutro pojedziemy w pole.

Gdy młodzi wrócili po wieczerzy, za­
stali go już przy biurku, sortującego ró­
żne dokumenty.

Kostuś zaczął się żegnać.
— Zwaryowałeś? Przenocuj 1 — za­

protestował pan Erazm .
— Mara bardzo pilny interes i po­

czta czeka.
— I  Rita m ruga tajemniczo! No, to 

jedź i uspokój się prędzej. Rączki ciotki 
ucałuj, a nie mów, że byłem chory. Po­
sądzi mnie o starość.

Gdy turkot się oddalił i chłopcy wró­
cili z sieni, pan Erazm podał Ricie klucz.

— Pójdź do piwnicy i przynieś 
ztamtąd hlaczek z czarną pieczątką, z 
kąta, w głębi.

— Oj, Rito, jesteś w wielkich ła s­

kach, kiedy ci stryj ten kluczyk powie­
rza! — uśm iechnął się Adaś.

— Wszystkie klucze powinny być w 
rękach kobiecych, to ich symbol 1 Niech 
się dziewczyna wprawia. A wy, chłopcy, 
siadajcie, pokażę wam różne obrazki.

Na stół wielki, zielouem suknem po­
kryty, oświetlony z góry lampą, położył 
kilka zwojów starego papieru i posa­
dziwszy przy sobie Szymka, po kolei je 
rozwijał.

R ita wróciła z hlaczkiem, wszyscy 
się skupili, patrząc i słuchając.

Pierwszy wielki arkusz miał u góry 
pieczęć parafialną. Była to metryka.

— To jes t pierwszy dyplom i obo­
wiązek 1 — rzekł pan Erazm  krótko, a 
imię mu wiaraI

Sięgnął do puszki blaszanej i dobył 
z niej drugi arkusz, stary pergam in.

To je s t drugi! Nasz rodowy do­
kument rzekł, patrząc na Szymka. — 
Wy młodzi uczeni jesteście demokraci. 
Mówicie, że to archeologia i nio więcej. 
Prawda i jam nie zacofaniec — herb 
nie czyni dobrym, niskie pochodzenie 
nie hańbi! T i wyobrażenia zginęły i Bie 
żałnję ich. Ale chłopcze ten k a w a ł  per 
gaminu zapisano w piętnastym wi0 u 
i czerwone pole ma ten znak,, więc my

ślę, że ten co dostał, nie był ni tehó 
rzem, ni kłamcą, ni złota szukał, ni 
guił w rozpuście. Krwawe było pole_ 
a ou bojował za wiarę i za ziemię i za 
króla. Wtedy mniej intryg było i kto 
nie zapracował, tego król mieczem nie 
dotykał, anikupić nie można było takiego 
zn&ku. Więc w każdym razie to jest tra ­
dycja szanowna i podwójnie podły ten 
kto taką pamiątkę mając bywa tchórzem 
kłamcą i zbiegiem. Takem ja  całe życie 
myślał i czynił i bez wstydu wam nu 
im następcom sprawę z życia złoż 
to ostatni dokument 1 •— zakończył, roz 
kładajac plan wielki, pokreślony * 
ryutem  dróg, rowów, pól, 1

nich życie spędzi, ten 
boi | __  dod a ł p ow ażn ie .

I _  rzekł Szymon -  ty* 

” ni* , t , a  ""
stąpić I

takim razie ustąp ostatni 1 
odparł pan Erazm. -  Choćbyś wyszedł 
nagi i głodnyl

Szymek patrzył stryjowi w oczy i 
zdawało mu się, że go wtajemniczają 
w jakiś kult, nakładają święceni i. Mil­
czał, do głębi przejęty.

N a r e s z c i e  Szymon się ocknął i dłoń 

d0 ! 
rei nad sieli e, "W l”, ale ]Ie D“ 1“d!k*

Z c wycierpieć i znieść, wycierpię . 
zniosę, jeśli mnie me odstąpicie.

Pan Erazm go uścisnął, potem po 
kolei rodzeństwo. Teraz dopiero był ich 
najstarszym i głową.

_  Jakby ci kiedy było ciężko do 
zbytku, nważaj za swoje nasze siły i 
serca! — rzekł Adaś za siebie i siostrę.

Stefan słuchał, patrzył i korzystając 
z milczenia, zarezykował pytanie:

  Czy jego biorą do wojska, takiego
starego?

- Zgadłeś I — uśmiechnął się Szy­
mon.

— Po co oni tobie pomoc obiecują? 
Jedno kobieta, a drugie taki badyl! Ot, 
jabym pomógł!

I  położył bez ceremonii na planie 
dwie pięści ciemne, twarde, potężne, na 
które patrzył z lubością.

— Prawda, że w tem moc widoczna! 
rzekła R ita Chyba nikt podobnych  
nie posiada.

(C. d. n.)
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będzie, jeżeli jaki złośliwy kobold pod­
czas snu prezydenta zabierze akty ? 
Przecież tajne szuflady ministerstwa 
marynarki są jak jego magazyny ; w 
każdym zamka tkwi klaczyk.

W końca jeszcze zawiadamia Cle­
menceau swoich czytelników, źe wdro- 
żonem zostało przeciw niema docho­
dzenie karne za publikowanie aktów 
rzędowych, odnoszących się do spraw 
obrony kraju. Tę ostatnią okoliczność 
przyznaje Clemenceau, ale zaraz doda­
je  : poruszenie przezemnie tej sprawy 
może być nieprzyjemne tylko złodzie­
jom.

Teatry polskie we Lwowie i M o w i e
i teatr ruski.

Sejmowa komisya szkolna stwierdza wrazj 
ze sprawozdaniem Wydz., że obecnie w tea­
trze polskim we Lwowie dzięki znacznemu 
powiększeniu wypróbowanych sił w perso- 
nalu dramatu, umożliwione zostało stworze­
nie przyzwoitego ensamblu, a powierzenie 
p. Żelazowskiemu obowiązków reżyszera, 
daje gwarancyę należytego wystawiania sztuk. 
%miany wprowadzone uprawniają do na-

Oprócz koncertów miejscowych i krajo­
wych towarzystw, jak krakowskiego i lwow­
skiego Towarzystwa muzycznego, Lutni lwow­
skiej, Echa, Bojana i Towarzystwa św. Woj 
ciecha, w których przedstawione zostaną 
wyłącznie polskie i ruskie dzieła: Moniusz­
ki, Żeleńskiego, Noskowskiego, Łyseńki i 
innych; oprócz koncertu poświęconego sa­
mym utworom Szopena, dany będzie szereg 
koncertów wirtuozowskich, w których we­
zmą udział najpierwsze nasze znakomitości.

Najbardziej zajmującą jest wiadomośó, 
iż Marcelina Sembrich - Kochańska i Ignacy 
Paderewski przyrzekli już sw_je przybycie! 
Wielka śpiewaczka zjeżdża do Lwowa na 
dwa tygodnie we wrześniu i w tymże cza­
sie wystąpić ma dwukrotnie. Paderewski 
stanie między nami również w tym mie­
siącu i da się słyszeć razy kilka.

Oprócz tego zapowiedziały swój udział: 
Teresa Arklowa, Mira Hellerówna, Justyna 
Machwicówna, Jadwiga Camilowa, Helena 
Weychertowa, a nadto spodziewane jest 
przybycie Loli Beetówny i Ireny Abendro- 
tówny.

Z Paryża zgłaszają s ię : znakomity skrzy­
pek Władvsław Górski i zdobywająca sobie 
sławę urocza p. Antonina Szumowska, je­
dyna uczennica Paderewskiego. Również 
oczekiwam są pianiści Józef Śliwiński, Zy­
gmunt Stojowski i Józef Hoffman. Ten osta-f i t t ,  *e scena lwowska przy dalszej kon- tn_

tetfi 2e strony do tego powołanej. odpowie wnp * * * f ,ni '
iłpsznym wymaganiom. Ostatnie sprawozda­

j e  komisyi dla artystycznego nadzoru sce­
ny polskiej we Lwowie przedłożone Wy- 
dsiVnwi krajowemu już w ciągu miesiąca 
tycznia br stwierdza, że w ciągu TV. kwar­

tału r. 1893 dyrekcya teatru lwowskiego 
w zakresie dramatu i komedyi rozwinęła 
rzeczywiście staranną działalność i czyniła 
usiłowania, ażeby wskazywane braki w kie­
rownictwie artystyczntm teatru usunąć. Ke- 
pertoar sztuk przedstawianych w ubiegłym 
kwartale świadczy wogóle o większej sta­
ranności dyrekcyi w doborze utworów sce­
nicznych. W ciągu tych 3 miesięcy wysła­
wiono 13 sztuk nowych, pomiędzy któremi 
przeważna liczba (9) pochodziła od polskich 
autorów. Co do innych sztuk, bądź wzna­
wianych, bądź stale na repertoarzu będą- 
iych. zaznacza komisya artystyczna, że dy- 

relrcya teatru starała % zachować wię­
kszą. rujtnowagę,' tak pomiędzy poważniejszą 
komedyą i dramatem a krotochwilą i farsą, 
jak  .pomiędzy autorami polskimi a obcymi.

W szczegółach możnaby, zdaniem ko- 
misyi artystycznej, nie jedno wytknąć, po­
między innemi zbyt rzadkie wystawianie 
dawniejszych, a uznanej wartości sztuk pol­
skich, np Fredry (ojca), jakoteż opóźnianie 
się z przedstawieniem nowych utworów pol­
skich. Komisya przyznaje jednakowoż, że i 
w tym względzie stwierdzić należy postęp 
ku lepszemu-

Komisya też szkolna wyraża przekona- 
n;?, źe szczególnie dla przedstawień nie­
dzielnych popołudniowych przeznczonych dla 
szerokich warst ludności, dobór sztuk powi­
nien być bardzo staranny i wolny od nie­
zdrowych prądów, obecnie z zachodu do nas 
napływających, a to tak pod względem ety­
cznym 'ako też i społecznym.

w  dziale opery zaznacza komisya, że 
ubiegły sezon zimowy był jednym z naj­
świetniejszych, jakie Lwów miał kiedykol­
wiek, wychwala p. Myszugę, a o innych si- 
łaeL solowych powiada, że były „szczęśliwie 
dobrane14.

Obecny sezon zapowiada się również do­
brze, zaangażowano bowiem ponownie pana 
Myszugę, który i poczas Wystawy kraj. na­
leżeć będzie do składu opery tutejszej. Do-

wne dziecko1*, obecnie ukończywszy sirndya, 
ukaże się po raz pierwszy jako kompozytoi 
i wirtuoz dojrzały.

Na wymienionych tu wszakże nie koniec. 
Popi: aó się pragną w wielkim turnieju przed 
swoimi i inni za granicą już głośni. Toczą 
się nawet rokowania o współudział polskie­
go kwartetu smyczkowego z Bostonu braci 
Adamowskich.

Tak więc w okazałej sali koncertowej 
panować będzie ruch w całem słowa tego 
znaczeniu nadzwyczajny i prawdziwie arty­
styczny, — wszelkie zaś produkcje (w licz­
bie około 30) odróżni cecha najdoskonalsze­
go wykończenia!

M i n i s t e i s t w o  r o l n i c t w a  zezwo­
liło na wystawienie 40 ogierów rządowych 
krajowego chowu w Galicyi, wyznaczając 
zarazem odpowiednią kwotę na umieszczenie 
koni i obsługę.

P. P a y g e r t ,  delegat dyrekcyi wystawy 
na powiat kamionecki, złożył relacyę z do­
tychczasowych swoich czynności; okolica 
jego staraniom powierzona przedstawi się 
zajmująco.

F i r m a  C e g i e l s k i e g o  z Poznania 
wystąpi w halli maszynowej z wzorową mle­
czarnią w ruchu.

L w o w s k a  f a b r y k a  asfaltu p. Ły- 
szkiewicza zamierza prócz wyrobów asfalto 
wych wystawić tekturowy barak przenośny 
(lazaiet) służący do celów wojskowych.

W y s t a w ą  g i m n a s t y c z n ą  ząjmie 
się specjalnie Związek sokołów polskich. U- 
rządzenie pełnej wystawy pożarniczej wzięło 
na siebie Towarzystwo handlowe.

G ł ó w n y  i n ż y n i e r  w y s t e w y  hr. 
Łubieński opracował projekt rozstawienia 
budynków działu etnograficznego a miano­
wicie: chaty brodzkiej, podolskiej, hucul­
skiej, naddniestrzańskiej, cerkiewki, dworu 
szlacheckiego, obaty mazurskiej i zakopiań­
skiej. Tworzyć one będą malowniczą, wyso­
ce zajmującą całość.

N o w y  p a w i l o n  i to w kształcie bu- 
telk . koniaku stawia firma polska z Cognac, 
Proui i Kondratowicz.

L i c z b a  z w i e d z a j ą c y c h  wzgórze 
stryjskie z ociepleniem się powietrza zna

lę  s iłą .

tychczas występowało już z powodzeniem i Cznihe ,w <*tatnich dniach zwiększyła;
ul i śpiewaczek i śpiewaków, którzy przy ruch_na PIacu wre z niesłabnącą na chwi-

pomocy subwancyi krajowej kształcili się 
w śpiewie, a obecnie występują na tutejszej 
scenie. Pna Colonnese, jako dobra śpiewacz­
ka, podoba się publiczności.

W końcu sprawozdanie słusznie stwier­
dza, że jedną z g ł ó w n y c h  p r z y c z y n ,  
dla których publiczność zwłaszcza zamoż­
niejsza, niechętnie uczęszcza do teatru we 
Lwowie, jest fatalny stan gmachu teatral­
nego, a w szczególności nieznośne wyziewy, 
nczuwaó się dające w sali widzów. To też j

KRONIKA.
Lic6te dnia 31. stycznia.

Zapiski Osobiste. Arcyksiążę Euge­
niusz, jenerał-major, komendant brygady w 
Ołomuńcu bawił wczoraj wraz z ochmi- 

z uznaniem podnosi fa imisya, że Wydział s^ e m  dworu majorem Rudzińskim w Kra- 
krajowy z całą energią poczynił stosowne{kow.ie celem przedstawiania się komendan- 
kroki w celu przeprowadzenia gruntownej; korpusu fmp. Uexkuelowi.
assanacyi gmachu teatralnego i nie wątpi, I F . F ilip  Zaleski ma się znacznie le­
że Wydział kri-j. czuwać będzie z całą śei- Pi0i i za kilka pacyent będzie mógł 
słością nad doprowadzeniem gmachu teatral- wychodzić i brać udział w pracach sej­

mowych.
N am iestn ictw o  nadało opróżnione łac. 

probostwo regiae collationis w Szczyrku, 
ks. Jędrzejowi Kufcie, wikaremu w Milówce.

S lab y . Slub Stanisława hr. Werszowec 
R e y a, syna śp. Stanisława i Wilmy z Gło­
gowskich hr. Werszowec Reyów z Psar z
Cecylią hr. P o t o c k ą  córką śp. Stanisła­
wa i Anny z hr. Działyńskich, hr. Potoc­
kich z Rymanowa odbędzie się w Poznaniu 
dnia 5. lutego.

Dnia 4. lutego odbędzie się ślub panny 
Kazimiery Asłanównej, córki Mikołaja i 
Tekli z Torosiewiczów, właścicieli dóbr 
ziemskich, z p. Edwinem Lewandowskim, 
przybocznym jeźdźcem arcyksięcia Albrechta, 
synem Pawła i Melanii z hr. Karwickich 

Ślub panny Julii Amałowiczówny z pa­
nem Julianem Janczyszynem odbędzie się 
dnia 3. lutego 1894 w kościele 00 . Domi­
nikanów o godz. 7. wieczorem.

Ślub p. Ernesta Aulicha, kapitana 80go 
pułku piechoty, syna Janiny i óp. Ernesta 
Aulicha, starosty, z Panną Maryą Fierichó- 
wną, odbędzie się we Lwowie dnia 1. lute­
go br. o godzinie 6 wieczorem w kościele
0 0 .  Jezuitów.

O balu dziennikarskim, który odbę­
dzie się jutro w kasynie miejskiem, opowia­
dają bliżej wtajemniczeni istne cuda — a 
jednym z ważniejszych dla wybierających się 
na ten bal pań jest: ograniczenie liczby bi­
letów wstępu, aby nie było takiego ścisku 
na sali, który mógłby być przeszkodą w tań­
cu. Wobec tego więc upada rozpowszechnio 
ne twierdzenie, jakoby na balu tym nie mo­
żna liczyć na swobodne poruszanie się w 
tańcu. Komitet balu fiinguje w hotelu Ge 
orge’a.

Obowiązki gospodyń na balu dzienni­
karskim raczyły przyjąć następujące panie: 
prezydentowa Abrahamowiczowa, namiest- 
nikowa hr. Badeniowa, prezydentowa Bo- 
brzyńska, h r . '  Jerzowa Borkowska, Brat­
kowska, dyrektorowa Deymowa, pułkowni­
kowa Dylewska, Włodzimierzowa Gniewo- 
szowa, Goldmanowa, Kreohowiecka, Mar­

nego do należytego stanu.
O t e a t r z e  p o l s k i m  w K r a k o ­

w i e  sprawozdanie powiada tylko tyle, że 
z uwagi, iż przedstawienia w nowym teatrze 
krakowskim dopiero z końcem października 
1893 r. się rozpoczęły, a komisya artysty- 
ezna, ustanowiona dla nadzorn tamtejszej 
sceny, dotąd nie przedłożyła Wydziałowi 
Krą" sprawozdania, nie ma komisya podsta­
wy do wydania sądu o dotychczasowej dzia­
łalności artystycznej nowego dyrektora pana 
Pawlikowskiego.

O t e a t r z e  r u s k i m ,  subwencjonowa­
nym również z funduszu krajowego a zo­
stającym od r. 1893 pod bezpośrednim za­
rządem „Ruskiej Besidy" we Lwowie, po­
wiada komisya, że uległ reorganizacji, 
wprowadzono bowiem karność między per- 
sonalem, wzbogacono i ulepszono repertoar. 
Persona! liczy obecnie 20 osób. W ciągu 
1 półrocza 1893 dano ogółem 105 przed­
stawień na prowincyi. Wobec tego, że teatr

ki pobiera znaczną subwencyę z fundu- 
i krajowego, komisya wyraża życzenie, 
-bj Wydz ił krajowy w przyszłości poda­

wał do wiadomości sejmu wi ę c e j  s z c z e ­
g ó ł  o we  sprawozdanie o stanie tego teatru 
i jego rozwoju pod względem narodowym, 
ażeby sejm m.ał możność oceniania, o ile 
przyznanie subwencyi jest użyteczne i od­
powiada swemu celowi. Zarazem żąda ko­
misya podania sejmowi do wiadomości: kto 
wehodzi w skład komitetu powołanego do 
artystycznego nadzoru nad teatrem ruskim.

Sezon koncertowy na wystawie.
Jakkolwiek praca sikcyi muzycznej nad 

ułożeniem programów koncertowych ciągle 
jest jeszcze w toku, to jednak dziś już 
śmiało powiedzieć można, iż takiego sezonu 
koncertowego, jakim będzie wystawowy, a 
zwłaszcza w miesiącach czerwca i wrześniu, 
Lwów nigdy jeszcze nie słyszał!

chwicka, Merczyńska, Michalska, Mochnacka, 
Ostaszewska-Barańska, Pomianowska, ks. 
Kalikstowa Ponińska, Schayerowa Juliano- 
wa, Mieczysławowa Schmittowa, dyrektoro­
wa Sefer o wieżowa, prezydentowa Simonowi- 
czowa, Wernerowa, Wiczkowska, Wtzela- 
kowa Franciszkowa, księżna Windisch- 
Graetzowa.

Z karnaw ału. W poniedziałek 5. lu ­
tego odbędzie się w Kasynie miejskim wie­
czór z tańcami. Lista będzie otwartą jutro 
wieczorem.

P rzed  sądem p rzy sięg ły ch  odbędą 
się w tutejszym sądzie karnym następujące 
rozprawy w miesiącu lutym : d. 6. przeciw 
Iwanowi Bubnijowi o podpalenie; d. 7. prze­
ciw Józefowi Niewiadomskiemu o oszustwo; 
d. 8. przeciw Janowi Gnleniczowi o kra­
dzież; d. 9. przeciw Iwanowi Ktwalowi o 
zabójstwo; d. 10. przeciw Julii Wióblewskiej
0 morderstwo; d. 13. przeciw J. Rosenber­
gowi o ciężkie uszkodzenie ciała; d. 14. 
przeciw Ferdynandowi Krysowi o sprzenie­
wierzenie; d. 15. przeciw Grzegorzowi Bo 
ratynowiczowi o morderstwo; d 17. prze­
ciw Janowi Kałuskiemu o kradzież i d. 19. 
przeciw Janowi Mazurowi o zabójstwo. Z 
rozpraw tych, czte-ym pierwszym, jako też 
rozprawie przeciw Boratynowiczowi o mor­
derstwo przewodniczyć będzie prezydent są 
du karnego p. Białoskórski, — dwom radca 
Nitarsk' a innym radcy: Lorenz, .Majewski
1 Sawczyński.

L ich w iarz przed sądem . Onegdaj 
odbyła się pod przewodnictwem radcy Hey 
derera w szeregu całym rozpraw o lichwę, 
toczących się w tutejszym sądzie, przeciw 
Szmilowi Rothbergowi, lichwiarzowi pocho­
dzącemu z UhLowa i tamże zamieszkałemu. 
Akt oskarżenia zarzuca Rothbergowi, iż do­
puścił się występku z §. 1. ust. z 28. maja 
1881 1. 47 Dz. p. p. pożyczając w latach 
1888—1892 pieniądze rozmaitym włościa­
nom uhnowskim na zbyt wysoki procent, bo 
od 100 do przeszło 200 pret. wynoszący, 
wskutek czego mógł bardzo łatwo sprowa­
dzić ruinę gospodarczą kredytu potrzebują­
cych włościan lub też przynajmniej ją przy­
spieszyć. Po przeprowadzeniu rozprawy Szmil 
Rothberg skazanym został na .5 miesięcy i 
zapłacenie grzywny 700 złr., a nadto unie­
ważniono wszystkie jego umowy i ugody z 
włościanami nhnowskimi zawarte.

10 m ilionow a pożyczka. Dalszy ciąg 
obrad rady miejskiej nad wnioskami komi­
syi budżetowej w sprawie 10 milionowej 
pożyczki rozpoczęto wczorąj o godzinie 7 
wieczór. Radny Niemczynowski postawił 
wniosek, aby do emisyi obligacyj komunal­
nych wówczas dopiero przystąpiono, gdy 
dla papierów tych zapewnione będzie bez­
pieczeństwo pupilarne i gwarancja kraju. 
Dr. Małachowski twierdzi, źe jeśli papiery 
będą miały bezpieczeństwo pupilarne w ta­
kim razie nie potrzebują już gwarancyi 
kraju, wnosi przeto, aby polecono magistra­
towi poczynić krom celem uzyskania bez­
pieczeństwa pupilarnego. Pan Herschmanu 
sprzeciwił się ustępowi rezolucji, który 
mówi, źe gdyoy wykonanie którejkolwiek 
inwestycji zostało zanieebanem, w takim 
razie kwotę przeznaczona na pokrycie jej 
nie będzie emitowaną i kw otę tę potrącić 
należy z ogólnej sumj p o ż y c z k o i  
postawił wniosek, aby wyjątek stanowiła 
kwota 1,500.000 zł. na urządzenie wodo 
ciągów i 700.000 zł. na ewentualne wy- 
kupno kolei elektrycznej Radzie miejskiej 
wolno kwoty te, względnie niewyczerpaną 
resztę w razie tylko częściowego urządze­
nia wodociągów na rachunek gminy lub 
stanowczego zaniechania wykupna kolei 
elektrycznej rozdzielić na odpowiednie po­
większenie wyposażenia innych pozycyj pla­
nu inwestycyjnego. Dr. Loewenstein zauwa­
żył że na razie nie potrzeba na koszta emisyi 
635000 dosyć 2O0000 zł. i wniósł odpowiędną 
zmianę stylizacji rezolucyi przedłożonej 
przez komisyę budżetową Dr. Piętak żądał, 
ażeby emisya nastąpiła dopiero wtedy, gdy 
pożyczka wolną będzie od wszelkich podat­
ków i należytośei rządowych i oświadczył 
się za podzieleniem inwestycyj na pewne 
grupy. Radny Rewakowicz wniósł, aby w 
w rezolucyi komisyi budżetowej dodano sło­
wa, iż emisya i wydawanie kwot na inwe­
stycje ma być powziętą po wysłuchaniu 
wniosków odpowiednich sekcyj, tudzież po 
rozpoznaniu szczegółowych projektów, pla­
nów i kosztorysów. Następnie po przemó­
wieniu ref. dra Byka przystąpiono do gło­
sowania. Wniosek Loewensteina i Hersch- 
mana odrzucono, przyjęto zaś jednogłośnie 
wniosek Rewakowicza. W dalszym ciągu po 
ożywionej dyskusji przyjęła rada rezolucję 
zatwierdzającą projekt ustawy potrzebny dla 
uzyskania sankcyi nowej pożyczki w drodze 
ustawodawstwa krajowego. Następnie przy­
jęto wszystkie inne rezolncye z pewnemi 
zmianami stylistycznemi, które uwzględnić 
ma komisya prawnicza. W końcu na wnio­
sek p. Zacharyewicza wyraziła rada swe 
uznanie referentowi dr. Bykowi za jego 
pracę.

W yrażenie w spółczucia . Dr. Bron. 
Radziszewski otrzymuje ze wszystkich stron 
wyrazy współczucia z powodu głębokiej stra­
ty, jaką poniósł przez śmierć małżonki. Ra­
dni m. Lwowa wysłali wczoraj do niego, 
jako członka rady, pismo kondolencyjne.

Jubileusz. W roku bieżącym upływa 
dwudziestopięciolecie istnienia lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego. Wydział tegoż 
Towarzystwa chcąc należycie uczcić uro­
czystość ćwierćwiekowego założenia, zamie­
rza, jak wiadomo, wydać książkę jubileu­
szową, obejmującą historyę tegoż Towarzy­
stwa od pierwszych jego początków a zara­
zem szereg artykułów ulotnych z dziedziny 
prawa i umiejętności politycznych. Obecnie 
wydział Towarzystwa wydał w odnośnej 
sprawie odezwę, podpisaną przez prezesa 
dr. Aleksandra Tchórznickiego, w której za­
wiadamia, źe wybór tematów opracować się 
mających pozostawia uznaniu autorów; wy­
raża jednak życzenie, aby artykuły te mia­
ły za przedmiot kwestye ogólniejsze i 
swoją objętością nie przenosiły jedne­
go arkusza druku. Wydział Towarzystwa 
zwraca się do wszystkich naszych prawni 
ków z prośbą o wzięcie udziału w rzeczo- 
nem wydawnictwie i przyczynienie się swo- 
jemi siłami do tej pracy zbiorowej. Ręko 
pisy należy nadsyłać po dzień 15 kwietnia 
na ręce prof. dr. Piotra Stebelskiego, ul. 
Długosza 1. 12.

ff ażuą sprawę porusza referat sejmo­
wej komisyi szkolnej (przewodniczący ks.

Bulów wykazywał 
w zyskach kopalni 
1888 na 45.700 
uznało ten udział

Czartoryski, sprawozdawea hr. Rey) o spra­
wozdaniu III. departamentu Wydziału kra­
jowego — a mianowicie sprawę wydawnictw 
ludowych „Macierzy polskiej" i jakkolwiek 
rzecz oględnie traktuje, to jednak łatwo zro­
zumieć, że komisya zbadawszy rzecz dokła­
dnie, nie mogła być innego zdania co do 
tych wydawnictw aniżeli tego, któremu one­
gdaj daliśmy wyraz w Oaz. Nar. W spra­
wozdaniu tern czytamy: „Sprawozdanie Wy­
działu kraj. podaje tylko cyfrowe zestawie­
nie obrotu funduszów „Macierzy polskiej" 
ponieważ takowa posiada swój zarząd, ku- 
ratoryę i radę wykonawczą i wedle swego 
statutu nie jest obowiązaną do składania 
Wydziałowi kraj. specjalnych sprawozdań. 
Komisya jednak szkolna w drodze prywa­
tnej otrzymała od „Macierzy polskiej" jej 
sprawozdanie za rok 1893, przygotowane na 
doroczne ^siedzenie kuratoryi. Sprawozda­
nie to podaje, że w r. 1893 wydano 38.000 
egzemplarzy książeczek, z których 33.526 
egzemplarzy rozsprzedano; abonentów zaś 
mają: tygodnik „Niedziela" 1000, dwuty­
godnik „Gospodarz wiejski" 750, a kalen­
darz „Macierzy" rozszedł się w liczbie 3.000 
egzemplarzy. Jeżeli zważy się na taniość 
tych peryodycznych wydawnictw, bo „Nie­
dziela- kosztuje rocznie 2 złr., „Gospodarz 
wiejski" tylkr 60 ct., to t r z e b a  p r z y ­
z n a ć ,  że l i c z b a  i c h  a b o n e n t ó w  
j e s t  zb yt szczu p łą , a z a i n t e r e s o ­
w a ń  e s i ę  p u b l i c z n o ś c i  w y d a w n i ­
c t w a m i  „Macierzy" za m ałe. Komisya 
szkolna wyraża nadzieję, że inteligentne 
waistwy społeczeństwa naszego, zważając 
Da doniosłość zadań „Macierzy polskiej", 
zechcą gorliwiej niż dotąd interesować się 
wydawnictwami tej czysto narodowej insty- 
tucyi, z a ś  Z a r z ą d  „Macierzy" d o ł o ż y  
ze swej strony wszelkich możebnych s t a ­
r a ń ,  ażeby wydawnictwa „Macierzy11 u- 
c z y n i ć  d l a  l u d u  bardziej p o c z y t n e -  
n i i ,  tak doborem treści jako i formy. Lud 
nasz jest poważnym; myśli poważnie i żą­
da, ażeby do niego poważnym sposobem 
przemawiano. Literatura ludowa musi też 
posiadać w sobie tę cechę, aby była chę­
tnie przez lud czytaną, a lud zraża się do 
książki lub czasopisma, które dla jego niż­
szego wykształcenia przemawia do niego 
jako do małoletniego, w doborze treści, a 
językiem zniża się do jego gwary, o której 
on wie, że jest niższą od języka wykształ­
conych waistw, i podawanie mu książki, 
naśladującej tę gwarę, uważa chłop nasz za 
rzecz jemu ubliżającą."

H rabia kry dat ary usz. W roku ze­
szłym wniosła samborska prokuratorya pań­
stwa skargę przeciw Janowi hr. Biilowowi 
o samowolną krydę. Okazał się mianowicie 
deficyt 17.000 żł., na pokrycie którego br.

wprawdzie swój udział 
nafty, szacowany w r. 
zł., oskarżenie jednak 
w zyskach za zupełnie 

bezwartościowy Tak więe przyszło do roz­
prawy, w czasie której hrabia wykazał, że 
jego, sądownie rozwiedziona z nim żona, na­
robiła lekkomyślnie długów, które on mu­
siał pospłacać i że nadto zapłacić musiał 
podpisany przez siebie weksel Da 20.000 
marek za swego przyjaciela, który nagle 
umarł, W ogjWe twierdził hr. BuTO'w, iT r^y’ 
zachodzi tu właściwie tylko chwilowa nie­
możliwość wypłat a nie kryda, wyrokiem 
też pierwszej > instancji zosiał uwolniony. 
Prokuratorya Wniosła przeciw temu wyro­
kowi sprzeciwjrnie i obecnie odbyła się 
rozprawa przed trybunałem kasacyjnym w 
Wiedniu. Trybunał zniósł wyrok uwalnia­
jący i nakazał pierwszej instancyi sprawę 
aa nowo przeprowadzić.

Św ięcen ie św ią t 1 n iedziel. Za współ­
działaniem Czytelni katolickiej we Lwowie 
zamierzonem jest wniesienie petycyi do Rady 
państwa w sprawie święcenia świąt i nie 
dzieli. Odr zebranie jak największej ilości 
podpisów leży w interesie sprawy, przeto 
zawiadamiamy, że arkusze leżą do podpisu 
w Czytelni katolickiej Kopernika 5 i w skle­
pach pp. Stanisława Markiewicza, Stachie- 
wicza i Abrysowskiego, J. Drexlera i Sy­
nów, braci Schayerów, Arnolda Wernera.

O dznaczen ia  n a  lo d z ie  W piątek 
2. lutego o 3%  z południa, a w razie nie­
pogody, w najbliższą niedzielę, premiowane 
będą na torze lodu, osobno na ten cel wy- 
bitemi srebrnymi medalami, te osoby, które 
wyszczczególniającem ślizganiem się na ły­
żwach, zasłużyły sobie w ciągu sezonu na 
takie odznaczenie. Szczerozłotym medalem 
natomiast, mogą być odszczególnieni tacy 
tylko, którzy już dawniej otrzymali byli me­
dal srebrny, i zwrócą go teraz przy przy­
znaniu im złotego. Przytem także na dzień 
ten obmyślano i dla panienek niżej lat 12 
stosowne nagrody, skoro tylko staną one 
do popisu i czy to w wzajemnym wyścigu, 
czy w obrotach na łyżwach zaprodukują się.

S taey e  te le g ra fu  otwarte zostaną z 
dniem 5. lutego b. r. w Tuchołce powiecie 
stryjskim i Muszynie powiecie sądeckim.

Czarna ospa. Kur. lwów. donoszą 
z Tartarowa koło Mikuliczyna: Piszę dziś
o nagłej sprawie, mającej wielką doniosłość 
dla kraju, mogącej sprowadzić analogiczną 
klęskę na całą Galicyę, jak zeszłego roku 
cholera, jeżeli powołana władza nie przed- 
sięweźmie zawczasu odpowiednich środków 
zaradczych. Otóż sprawdzono urzędowo, iż 
we Węgrzech na grani ey galicyjskiej w o- 
kolicy Korozmezó wybuchła czarna ospa, 
która przybrała charakter epidemiczny. Może 
zajść fakt analogiczny, jak za nieszczęsnych 
dni epidemii cholerycznej, iż alarm dopiero 
wówczas powstanie, gdy robotnicy galicyj­
scy, zwerbowani do robót kolejowych na 
Węgrzech, zajrzawszy epidemii w oczy, w 
dzikim popłochu zaczną uchodzić ku stro­
nom swym rodzinnym, przenosząc zarazek 
epidemii na terytoryum galicyjskie. Węgry 
zażądają wtedy zamknięcia granicy galicyj­
skiej i zaczną narżekać, iż epidemia z Ga 
licyi zawleczoną została.

Ac Strachu. We wsi Chłopach koło 
Komarna powiesił się ze strachu przed 
żandarmami gospodarz Andrzej Rubacha. 
Skradł on 3 gęsi, o czem się dowiedzieli 
żandarmi i chcieli go aresztować. Rubacha 
jednak nie czekał tak długo i powiesił się, 
pozostawiając żonę i troje dzieci.

Zam azyw anie napisów . D. 28 bm. 
pojawiły się na ulicy m. Stryja nowe ta­
blice z nazwami ulic. Zaraz pierwszej nocy 
pozamazywał ktoś polskie napisy czarną 
farbą, a na tablicy z napisem „Ulica Trze-

S e j z ^ C L O - w e .

(Zrównanie ciężarów szkolnych.)

Lwów d. 31. stycznia.
Komisya s z k o l n a  załatwiła znany 

wniosek posła Stanisława hr. Badeniego 
w sprawie zrównania ciężarów, ponoszo­
nych przez gminy i obszary dworskie 
przy zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych.

Komisya co do wydatków na opłaca­
nie nauczycieli orzekła, iż obowiązane 
są zarówno gminy jak obszary dworskie 
do wnoszenia na ten cel dodatków pie­
niężnych aż ao 6%  całej należytośei 
wszystkich podatków bezpośrednich ra ­
zem z dotychczasowemi dodatkami rzą­
dowymi w gminie i na obszarze dw rr- 
sk:m opłacanymi. Co do pokrywania wy­
datków na budowę szkół, rozszerzanie, 
przemianę itp. to wedle projektowanej 
przez komisyę ustawy możua będzie ob­
ciążyć gminę i obszar dworski w jednym 
roku kwotą nie większą jak 40%  całej 
należytośei ich podatków. Gdyby atoli i 
ten dodatek 40 pre. w ciągu lat trzech 
nie pokrył wydatku, Rada" szkolna kraj. 
może zażądać, aby nadwyżkę wydatku 
pokryto z funduszu krajowego. Z wejściem 
te,i ustawy w życie przestaną istnieć fun­
dusze szkolne okręgowe i przejdą na 
fundusz szkolny krajowy. N:e za .a tw ła  
koni.sya jeszcze sposobu pokrywania wy­
datków na najem, utrzymywanie budyn­
ku, na opał, oświetlenie i Id.

ciego Maja" nakleił napis ruski „Ulica pa­
mięci 1848 roku".

Ze Stryja piszą nam : Staraniem wy­
działu „Sokoła" odbyło się za poległych w 
r. 1863 nabożeństwo żałobne, w którem kor- 
porcyjnie wzięła udział „Gwiazda" ze sztan­
darem, oraz sporo publiczności. W czasie 
nabożeństwa zebrano kilkanaście zł. na rzecz 
weteranów z r. 1863.

Stow. mieszczan stryjskich „Gwiazda" 
dało wieczorek z tańcami, na dochód budo­
wy gmachu „Sokoła". Jest to ładny rys 
solidarności naszych stowarzyszeń. Wieczo­
rek rozpoczął się polonesem, a do kadryla 
stanęło 40 par. Tańcami dowodził inżynier 

Postępski przy dźwiękach kolejowej mu­
zyki. Królową zabawy była panna Marya St.

Założoną tu została nowa cukiernia 
p. Jerzego Grossmana, urządzona po wielko- 
miastowemu. P, Grossman wbrew panują­
cemu u nas zwyczajowi, zaprenumerował 
dla swych gości mnóstwo czasopism.

Z Zakopanego piszą: Życie towarzy­
skie, o ile pozwalają na to warunki hygie- 
niczne, jest tu dość rozwinięte. Odbywają 
się stale „five o'clockiu, wśród których 
prym trzymają zebrania poobiednie u p.
Jord., odznaczające się atmosferą artysty­
czną. Między zimownikami nie brak i wy­
trwałych taterników, którzy nie zważając 
na trudności wycieczea zimowych, uprawia­
ją je z zapałem. Właśnie teraz Zakopane 
rozbrzmiewa sławą niebywałych a dziel­
nych taterników, którzy dotarli do Mor­
skiego Oka przez Zawrat i Mied ianą. Oto 
nazwiska zuchwałych i odważnych poszu­
kiwaczy wrażeń: panna Stanisława Pisa- 
rzewska, Jan Grzegorzewski i Józef Du- 
czymiński. Odprowadzali ich do Czarnego 
Stawu: p. Aurela Duczymińska, An a Jor­
danowa, Bolesław Niemert.wicz, dalej zaś 
towarzyszyli dzielni przewodnicy góiale:
Bartek Obrączka, Gust. Stadentowicz, Józ.
Trzebunia. Dla nieświadomych niebezpie­
czeństwa tej karkołomnej wyprawy dodam
tylko, że wspomniani taternicy pierwsi j ą ' a należąc) ch do zakresu działania III. 
zrobili i że za pan ięci Sabały wśród ta - 1 departam entu Wydziału kraj. a tyczą- 
kich zimowych wycieczek zgicęło z pośród cych się wychowania publicznego, za­
gości i górali 12 ludzi. ikłauów naukowych, wyznań religijnych,

Choroba cara. Car ma obecnie lat 49 spraw wszystkich fundacyj i zakładów 
i odznacza się niezwykle silną budową cia dobroczynnych, zakładu im. Ossolińskich, 
ła ;  przez całe lat trzynaście swoich rządów; fundacyi ś. p. hr. Skarbka, spraw tea- 
nigiy nie przebywał cięższej choroby. Przed ( trów polskich we Lwowie, Krakowie, o- 
kilkoma laty przy pierwszem pojawieniu s ię , raz teatru ruskiego, spraw tyczących się 
influenzy w Petersburgu szczęśliwie prze- j konserwacji pomników historyczrych, 
szedł lekki atak tej choroby, która nie po- wydawnictwa aktów grodzkich i ziem- 
zostawiła po sobie w organizmie żadnych s: ch, sprawy osobiste urzędników i sług 
śladów. Jeszcze przed kilkoma dniami zdro- J Wydziału krajowego w ogóle, oraz 
wic cara było w jak najlepszym stanie, a; zwierzchnego kiero 1 nictwa oddziału m&- 
we czwartek odbywało się w pałacu zimo- j nipulacyjnego przy Wydz:ale krajowym, 
wym przyjęcie członków ciała dyplomaty- podnosi, że członek Wydziału kraj. kie- 
cznego. Według ostatnich oficjalnych de- rujący departamentem III. (p. Cb » -  
pesz z Petersburga, proces zapalny w lc- m i e c) jest zarazem zastępcą m arszał- 
wem płucu przestał się rozwijać, a go- j ka krajowego w Wydziale krajowym, 
rączka opadła. 'wskutek czego prowadzi superrewizyę

Próba m nożenia. Rachunek kaźdy' z trzech departamentów, a w ra- 
potrzebuje, j a t  wiadomo, ścisłości ; in acze j- j zie nieobecności ks. marszałka aprobuj e 
na nic się nie zda. Stąd -  próby. Próbę 1 ,¥1 ^ stkle akta wychodzące z Wydziału 
dodawania przez odejmowanie, a odejmowa-; kra)oweg° 1 Prz«wodmczy jego obradom 
nia .rzez dodawanie,’ wykonać łatwo. Inna ' * Je s l, n?dt? delegatem W /działu do Ra 
rzecz z mnożeniem. Mnożenie samo, zwłasz- s.zk® neJ rai ®Pra ° zdame to
cza cyfr długich, jest dość żmudne: o o- j kcmisyi szkolną), w której zasiadają

,k^w  nimi łatwo ; pfóES zaS przez'dzie- ^ a j^ tH f tlę jS i  członkowie sejmu, stwier- 
to rzecz zawilsza jeszcze od sama-1 w końcu z u z n a n i e m ,  z(

(Czynności depart. III. Wydz kraj.)
Komisya szkolna wypracowała refe­

ra t o sprawozdaniu z czynności Wydzia­
łu krajowego depart. III., który na je ­
dnym z najbliższych posiedzeń przyj­
dzie pod obrady pełnej Izby. Sprawo­
zdanie to (referent M. hr. R e y )  przed­
stawia cały szereg spraw załatwionych

lenie
go mnożenia, a nieraz wymaga czasu wię­
cej, niż samo mnożenie. Zwykłe sprawdza­
nie, przez powtórne wykonanie rachunku, 
nie prowadzi często do celu, bo i najbie- 
glejszemu rachmistrzowi zdarzy się zaciąć 
tak, że ten sam błąd po kilka razy z rzę­
du powtarza. Otóż w jednem z pism nie­
mieckich, mianowicie w dzienniku Miinche- 
ner Ncucste Nachrichten, znaleźliśmy ła­
twy i prosty, a Istotnie mało dotąd upo­
wszechniony sposób, w jaki próbę mnoże­
nia bardzo szybko wykonać można.' Sposób s?rav^Ji które weszły w pierwszych

dniach stycznia br. do protokołu po­

zę mimo
zwiększenia się czynności dep. III., 
(gdyż liczba exhibitów przydzielonych 
temu departamentowi do załatwienia 
w r. 1893 wzrosła do 10.268, podczas 
gdy w r. 1892 była tylko 8.842) panuje 
w tym departamencie w z o r o w y  ł a d ,  
s p r ę ż y s t o ś ć  i s k r u p u l a t n o ś ć  
w załatwianiu poruczonych mu czynno­
ści. W obecnej chwili, zaledwie kilka­
naście eihibitów  pozostało z r. 1893 
niezałatwionych, reszta są to bieżące 

które weszły
to następujący :

Otrzymawszy i l o c z y n ,  czyli liczbę 
przedstawiającą rezultat mnożenia, zsumuj 
wszystkie pojedyncze cyfry, w skład tej

dawczego Wydziału kraj. Ten wzorowy 
porządek, panujący w departamencie III. 
jest tern więcej uznania godnym, gdy

Jiczby wchodzące, to jest wykonaj dodawa- s '^ zwa ŷ> że szef departam entu ego
nie w poprzek. Jeżeli otrzymana stąd liczba 
będzie więcej niż jednocyfrowa, czyli więk 
sza od dziewięciu, wykonaj dodawanie w 
poprzek raz jeszcze i rób tak dopóty, dopó­
ki nie otrzymasz sumy wyrażonej jedną cy­
frą. Tę samą operacyę wykonaj na liczbach, 
które przez siebie mnożyłeś, czyli na mn o ­
ż n e j ,  a potem na m n o ż n i k u ,  otrzy­
mawszy zaś w ten sposób dwie liczby je ­
dnocyfrowe, rozmnóż je przez siebie. Jeżeli­
by rezultat wypadł w liczbie niejednocyfro- 
wej, wykonaj znowu dodawanie w poprzek 

znowu dopóty, aopćki nie otrzymasz licz­
by jednocyfrowej. Ody liczba ta zgadzać się 
będzie z tamtą, którą otrzymałeś poprzednio, 
z dodawania w poprzek iloczynu, mnożenie 
twoje było zrobione dobrze; jeżeli wypadnie 
liczba inna, maż wszystko i rachuj nanowo.

Z obaczm y to na przykładzie.
Iloczyn z sumy 63,724><539=34,347.236.
Suma poprzeczna tego iloczynu będzie : 

3-j-4-)-3-j-4-j-7-|-2-f-3-j-6, czyli 32, suma 
poprzeczna 3 -j-2 = 5 .

Suma poprzeczna z mnożnej 63724=22, 
zaś 2 -j-2 = 4

Suma poprzeczna z mnożnej 839= 17 , 
zaś l-J -7 = 8 .

R ozm nożyw szy 4 X ^  otrzym am y 32; su ­
m a zaś poprzeczna 3-j-2= 5 .

Tam było 5 i tu wypadło 5, więc mno­
żenie dobre.

z powodu piastowania godności zastępcy 
marszałka krajowego, z natury rzeczy 
obarczony licznemi agendami, umie mi­
mo to znaleźć dość czasu do wykony­
wania niezbędnej kontroli, ułatwionej 
mu co prawda przez odpowiednio do­
brany i wykonywający swe obowiązki 
jerscnal urzędniczy.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W teatrze lir. 

Skatbka dziś we środę na żądanie posłów 
sejmowych po raz czwarty „Nauczycielka1* 
Sztuka w 4 aktach Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. Jutro we czwartek po raz pier­
wszy w tym sezonie „Carmen** opera w 4 
aktach Jerzego Bizet’a. Występ gościnny 
panny Elwiry Colonnese, prymadonny opery 
barcelońskiej oraz pp. Aleksandra Myszugi, 
Gabryela Górskiego i innych. W piątek po­
południu „Studnia artezyjska" melodramat 
czarodziejski ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach Jana Nepomucyna Kamińskiego, wi ą- 
czorem „Wesele Figara" koinedya w 
aktach Beaumarchais’go.

Ostatnie wiadomości.
W brodzkim okręgu wiejskim rozwi­

jają iuoskalofile szaloną agitac ję  p ze- 
ciw wyboiowi prof. Barwińskiego do 
sejmu. Na 29. bm. zwołał ks T rkie- 
wicz zebranie księży z tego okręgu, ale 
przybyło tylko 1 5 ; niektórzy z księży 
narodowców mieli oświadczyć, że nic są 
również za Barw ńskim, atoli ks. metro­
policie narażać się nie chcą. Tego sa­
mego dnia odbyło się także zebranie 75 
włościan, zwołane przez komi*et wło­
ściański. Wszyscy oni przyoyli aa ze­
branie Księży. Ks. Turkiewicz doniósł, 
że ks. metropolita zaproponował kandy­
daturę prof. Barwińskiego, ponieważ nikt 
inny się nie zgłaszał; zresztą metropo- 
ita pozostawia zupełną swobodę głoso­

wania. Chłopi, którzy są tam w ręku 
moskalofilów, wystąpili przeciw ;ej kan­
dydaturze i odgrażali się księżom na 
wypadek, gdyby księża chcieli iść prze­
ciw woli l udu;  tudzież żądali, aby o tem 
metropolitę zawiadomiono. Tak przynaj- 
m nifj donosi Hałyczanyn.

Notaryusz brodzki, p. Gromnicki, o- 
św iadczył, że p rz^ą łby  kandydaturę, 
gdyby się włościanie na nią zgodzili, 
poczem miał mowę kandydacką Kandy­
dat moskalofilów adw dr. Dołżycki nie 
przybył na zebranie.

Na onegdajszem posiedzeniu rajchs- 
tagu niemieckiego w toku obrad na i  fi­
nansową reformą Rzeszy, sekretarz sta­
nu Posadowsky zaznaczył, że zarzucano 
rządowi zajęcie chłodnego stanowiska 
wobec projektu podatku wojskowego; 
nie można przecież opodatkowywać śle­
pych, kulawych i głuchych. Podatek od 
piwa wywołałby gwałtowną opozycyę w 
jławaryi. Reforma finansów ma utwo­
rzyć fundusze rezerwowe na niepomyśl­
ne lata. Życzeniu ustanowienia państwo­
wego m inisterstwa skarbu sprzeciwiają
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się poważne względy prawno-konstytu- 
cyjńe Posadowsky zakończył swoje prze­
mówienie słow am i: Projekt jes t mądrym 
gospodarskim środkiem i koniecznym 
regulatorem finansów pa„stw a. ęOkla-

^Dep- Lieber oświadcza w imieniu 
centrum, że stronnictwo jego jest za 
utrzymaniem obecnego systemu, tj. prze­
kazania poszczególnym państwom Rze­
szy poboru podatków.

Drp. Rickert w imieniu wolnomyśl- 
nego zjednoczenia zwalcza projekt rzą­
dowy-

Pruski m inister skarbu Miąuel o- 
świadcza, że wszystkie stronnictwa pru­
skiego sejmu z wyjątkiem partyi wolno- 
myślnej oświadczyły się za reformą skar­
bową. Ogólna opinia jest przychylna 
r e f o r m ie  finansów państwowych. Rządy 
uważają odrzucenie profnktu za możliwe, 
ale wniesienie jego było obowiązkiem 
wobec poszczególnych państw Rzeszy. 
Jeżeli projekt będzie odrzucony, odpo­
wiedzialność spadnie na parlament.

Dep. Lim burg oświadczył, że kon­
serwatyści stoją na gruncie przedło- 
żeń. _______

Figaro ogłasza interwiew z Korneliu­
szem Herzern. Herz grozi nowemi rewela- 
cyami, które skompromitują wielu francu­
skich polityków, w razie, gdyby do czwart­
ku nie został zaniechany proces cywilny, 
wdrożony przeciw niemu przez spadkobier­
ców barona Reinacha, oraz postępowanie, 
mające na celu wyJanie go władzom fran­
cuskim.

* Nareszcie i rząd belgijski odważył się 
w ślad za włoskim wystąpić przeciw rozhu­
kanym studentom wszechnicy brukselskiej i 
zamknął wykłady. Sprawa prof. Reclusa 
całkiem w kąt ustąpiła. Okazuje się bowiem, 
że wszechnicę tę, stojącą pod zarządem ku­
rator' i z masonów złożonej, zamierzali opa­
nować radykały, przy pomocy wszelkich 
ży w io łó w  wywrotowych i zamienić w wszech­
nicę radykalno-socyalistyczną, któraby kształ­
cił przyszłych przewódzców czerwonego so­
cjalizmu. Rektor Denis jest socjalnym de­
mokratą. Kuratorya zwołała belgijskie loże 
masorisjrie na naradę, co czynić z wszech 
nicą, która się ogromnie dalej zaawansowa­
ła, niż oni w ślepocie swojej przeciw religii 
zamierzali. Tymczasem rząd zamknął wszech­
nicę.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 31. styoznia. D e^utacya 

stow arzyszenia „przeciw antisem ityzm o- 
w iu złożona z pięcia członków, (między 
tym i profeeor med. N othnagel i hr. 
Hoyos), była wczoraj u m inistra prezy­
denta ks. W indischgratza i w ręczyła 
mu rezoluoyę, skierow aną przeciw  ru ­
chowi antisem ickiem u (który się zwła- 
szoza we W iedniu  ogrom nie szerzy). 
Ks. W indisohgratz odpowiedział depu- 
tacy i, że organy państw ow e mocą ustaw  
zasadniczych m ają obowiązek, każde 
w yznanie, a  więc i żydow skie w razie 
potrzeby wziąć w swoją opiekę. L ibe­
ra ln a  prasa żydow ska dość n iedw uzna­
cznie w yraża niezadow olenie z tej od­
powiedzi, k tórą uw aża za nied' śó s ta ­
nowczą. D eputacya udała się także do 
m inistrów  M adeyskiego, Baquehem a i 
Sohónborna.

W iedeń dnia 31. stycznia. K alnoky 
wrócił dziś rano z Pesztu.
Jg  P ru g a  d. 31. styczn.a. Podczas dzi­
siejszej rozpraw y w prooesie Om ladiny 
zdarzył się senzaoyjny epizod. S łucha­
no jednegc z morderców Mrwy, Dole- 
ia la . T en na zapytanie przew odniczą­
cego oświadczył, że zamordował Mrwę 
2 w łasnego popędu, a uczynił to z zem ­
sty . Dodał dalej, że ma dowody, iż 
Mrwa zostawał w służbie policyjnej i 
że on (Doleżal) w reszcie dostarczył po­
słowi Heroldowi m ateryałów , dowodzą- 
oyoh, ke M rwa był ajentem  prowoka­
cyjny11"

P rag a  dnia 31. styoznia. Ilias N a­
r o d u  zaprzecza wiadomości, jakoby  m ię­
dzy konserw atyw ną (rodową) własno­
ścią wielką » narodow ą (która się od 
m ej w ostatnim  czasie oderwała) przy- 

-z l  do kompromisu.

B udapeszt d. 31. stycznia. Na za­
proszenie kroackioh posłów od widzi w 
ty c h  dniach  Z agrzeb p rezyden tw ęgier 
skiej Izby posłów w raz z wieloma jej 
członkami. Z tego powodu przygotow u­
ją  w Z> grzebiu wielkie uroczystości.

P e te r s b u rg  d. 31. stycznia. B e z ­
s e n n o ś ć  u c a r a  n i e  u s t a j e  i 
b r o n c h i t i s  d a l e j  s i ę  r o z w i j a .  
W czoraj w ieczór było lepiej, i polep­
szenie trw ało do północy. Ciepłota spa­
dła do 37.7 st. C., ale car spał mało. 
Choroba wywołana została zaziębieniem, 
koórego car nabaw ił się, pracując po 
ciepłej kąpieli m iędzy dobrze napalo­
nym  piecem a otw arłem  oknem.

Cesarz W ilhelm dow iadyw ał się oso­
biście w rosyjskiem  poselstwie o stan  
zdrowia cara.

B e rlin  d. 31. stycznia. P rasa  tu te j­
sza żywo się zajm uje toastem , jak i 
wniósł am basador rosyjski na cześó Ca- 
priviego w dniu jego urodzin. Kreuzztg. 
upatru je  w nim ak t wysokiej poLuyki 
i powiada, iż byłoby rzeczą zajm ującą 
dowiedzieć się, czy am basador z pole­
cenia cara wniósł ten  toast.

Beri. Tag M a t t przygotow uje na to, 
że z powodu trudności w ułożeniu tek­
stu  niem iecko-rosyjskiego trak ta tu  h an ­
dlowego, rokow ania może do m arca 
potrwają.

Dzisiaj ma byó u Capriviego śnia­
danie.

H am b u rg  d. 31. styoznia. Hamb. 
Corresp. (nie organ B ism arka) zapewnia, 
iż m ylą się ci, k tórzy pozycyę Capri- 
viego za zachw ianą uw aża ją ; m ylną też 
je s t wiadomość, że hr. H erb ert Bism ark 
ma w stąpić do służby dyplom atyoznej.

Bruksela d. 31. stycznia. Ponieważ 
skutkiem  zabronienia w ykładów  słyn 
nego geografa R eclusa znowu pow tó­
rzy ły  się dem onstracje  studenokie, za­
wieszono wszystkie w ykiady  na tu tej 
szym  uniw ersytecie na czas n ieograni­
czony.

l ’a r j  ż d. 31. stycznia. R ad a  m in i­
strów  postanow iła  ścigać sądow nie te 
p ism a sooyalistyczue, k tó re  w ystąp .iy  
z pogróżkam i przeciw  C arnotow i na 
w ypadek  n ieu laskaw ien ia  V aillanta.

P rezy d en t C arnot o trzym uje  p ra ­
w ie co godzinę telegraficzne wiadom o- 
śoi o stan ie  zdrów >a cara.

K olouia d. 31. styoznia. Do Koln. 
Ztg. donoszą z P e te rsb u rg a , że tem i 
dniam i już podpisany zostanie układ 
m iędzy A nglią a R osyą co do Pam iru, 
a rokow ania R osyi z Chinam i będą 
także niebawem  ukończone.

Londyn d. 31. stycznia. Do „biura 
R eutera" donoszą z R io de Janeiro , że 
adm irał brazylijski de Gama z n iew ia­
dom ych powodów począł strzelać na 
okręt wojenny Stanów  Zjednoczonych. 
K om endant tego okrętu adm irał Ben- 
ham  odpowiedział na ten ogień i po­
w stała w alka, k tó ra skońozyła się zu­
pełną klęską Gamy. M usiał się on pod­
dać wraz z swoim okrętem .

R zym  d. 31. stycznia. Rozstrój eko­
nom iczny coraz bardziej na jaw  wy- 
stępuje. Spółka w arsta tó w  morskioh 
w A nkonie C attro podała o m orato- 
ryum . Passyw a są znaczne.

Szef zbankru tow anej spółki Tonolli 
w Genui um knął w raz z pew nym  u rz ę ­
dnikiem  F irm y Cravero i Sp., puściw ­
szy za 100.000 fr. fa łszyw e weksle na 
im ię firmy Cravero. W ielką fab rykę 
Touolioh m usiano zam knąć dla b rak u  
ro b o ty ; 200 robotników  straciło  chleb,

Zanosi się  na zaw ieszenie robó t w 
g- nueńskick  w arstataoh  m arynarsk ich  
przez coby znowu stu  robotników  za­
jęc ie  postradało.

"W Pallanzy zbankru tow ała  w ielka 
firma bankow a i tow arow a Carlo Erba.

R zym  d. 31. styoznia. R uszają się 
i m asoni w łoscy, k tó rzy  są g łów nym i 
spraw cam i w szystk ich  obecnych nie-

szczęść o jczyzny . Na zeb ran iu  m aso­
nów w łoskioh m ia ł w ielk i m istrz , żyd 
Lom m i mowę, w k tó re j podnosił u s i­
łow ania m asonów  około uspokojenia 
Sycylii. O św iadczył, że na  podstaw ie  
doniesień  lóż m asońskich oddaw na 
przew idyw ał nadejśc ie  rew olncyi, i 
dw akroć, ale nap ró żn o  p rzestrzeg ał 
G io littego  (jak  gdyby  dopiero za Gio- 
litteg o  w szystko złe pow stało w Sy- 
cylii). M asoni w szelk ich  uży ją  sił, aby 
swego członka Crispiego nakłonić do 
reform . L em m i w ylicza te  re fo rm y  — 
by ły  one od daw na i są zew sząd p o d ­
noszone.

B e lg rad  d. 31. styczna. Skonfi­
skowano znow u k ilka dzienników  za 
zelżenie kióla.

M iędzy M ilanem a G araszaninem  
m iało znow u dojśó do nam iętne j soy- 
syi. W liście do m in istra  spraw  w e­
w nętrznych  N ikołajew ieza p isze M ilan 
o swoich odw iedzinach u m e tro p o lity : 
„Ilekroć jes tem  w S erb ii, zawsze od- 
w idzam  m etropolitę. Tym  razem  byiem  
u niego  z polecenia k to la , aby go za­
w iadom ić, że kró l g an i postępow anie 
radykałów  z g łow ą kościoła serbskie­
go, i zapew nić go o życzliwośoi k ró la . 
Król spodziew a się, że  zgoda m iędzy 
duohow ieństw em  te raz  w róci, i p rosi 
m etropolitę o poparcie11.

B elg rad  d. 31. stycznia. Byłego 
m inistra ośw iaty. W esnicza, o k tó ry m  
donoszono, że ub liży ł krolow i, k ro i 
na nowo zam ianow ał profesorem  w sze­
chnicy.

Były p re fek t B elgradu N estorow icz 
o trzym ał o rder i został p rzeniesiony 
do najw yższego try b u n ału . N atom iast 
d y rek to r tu te jszeg o  w ięz ien ia  Rasko- 
wicz, sk ra jny  rad y k a ł i zacięty  w róg  
N atalii, został odpraw iony ze służby 
rządow ej. Z mściwośoi przeciw  now e­
m u rządow i cho-ał w nocy w szystk ioh  
w ięźniów wypuścić.

B e lg rad  d. 31. • styoznia. W krótce 
m ają być zam ianowani nowi prefekci 
z pośród postępowców i liberałów.

B u k a re sz t d. 31. Stycznia. W szyst­
kie w ybory uzupełn ia jące do Izby  po 
słów w ypad ły  w duchu rządow ym .

Sofia d. 31. stycznia. P rok lam rcya  
księcia nadaje  now onarodzonem u jeg o  
synowi, k tó ry  przy chrzcie o trzy m a ł 
Borys na imię, ty tu ł  księoia na T irno- 
w ie i m ianuje go w łaścicielem  4. p u ł­
ku pieohoty, 4. pu łku  kaw aleryr i 3. 
pułku arty le ry i. N iezw ykły ten  aw ans 
niem ow lęcia w zbudza w narodzie b u ł­
garskim , n ieśw iadom ym  zw yczajów  
dw orskich, pew ną wesołość, z resz tą  
panuje w m ieście i k ra ju  calem  o g ro ­
m na radość, objaw iająca się n ieu s tan ­
nie w żyw ych m anifestacyaoh.

S ta rszy  Iw anow  skazany  zosta ł na 
la t lb  ciężkiego w ięzienia, m łodszy na  
3 la ta  w ięzienia.

sesy i seim ow ej sw e w n io sk i. U s iło w a n ia  li-  J OWlsrJ *.a 100 z ł . :  Galio, funduszu propina 
czne m ężów  dobrej w oli z w ró c iły  u w a g ę  4Ł’,\  97*50 do 98 20. Buków. funduszn

Dział ekonomiczny. 
Uprawa tytoniu w Galicy!.

Na sobotniem posiedzeniu sejmu uchwa­
lono na przeciąg lat 3 subwencję po 3000 
zł. do rozporządzenia Towarzystwa uprawy 
tytoniu i poiecouo Wydziałowi krajowemu, 
aby wyjednał również na przeciąg lat trzech 
na tenże cel subwencyę po 2000 zł. ro­
cznie.

Przy tej sposobności przemawiał poseł 
dr. Mikołaj K r z y s z t o f o w i e z  przed­
stawiając zarazem rozwój uprawy tyto­
niu w naszym krąju i działalność wspomnia­
nego Towarzystwa. Z interesującej tej mo- 
wj przytaczamy ważniejsze ustępy, dające 
obraz uprawy tytoniu w Galicji.

Na posiedzeniu w dniu 4- stycznia 1888 
powziął był sejm następujące uchwały. 1. 
Wzywa się rząd aby wziął w opiekę upa­
dającą w Galicji prudukcyę tytoniu; 2) po­
leca się Wydział-wi kraję, aby zbadał stan 
obecny i przyczyny upadku produKcyi tyto­
niu w kraju naszym i wniósł na najbliższej

magistratury krajowej na upadek tej gałęzi 
rolnictwa ta? doniosłej dla ekonomicznego 
stanu mniejszej własności. Liczne te usiło­
wania zostały zjednoczone w Towarzystwie 
uprawy tytoniu, które założone pod przewo­
dem nieodżałowani go i przedwcześnie zga­
słego ś|>. Leona ks. Sapiehy i pod tymże 
przewodem niestrudzonym niezwykłą rozwi­
nęło energię w dążeniu do celn założonego. 
W ciągn 5-letniej działalności starano się 
przez wysłanie d- putacyj i memoryałów 
zmienić zapatrywania i postępowanie władz 
decydujących i doszliśmy do tego, że 
w miejsce dawnei niechęci dla krajowej 
produkcji nastała pewna choć względna 
przychylność. Ceny tytoniu zostały podnie­
sione a generalna d; rekeya przestała wysy­
łać urzędników nie hętnych krajowi, którzy 
w nękaniu producentów znajdowali uciechę 

zadowolenie. Równocześnie towarzystwo 
pracowało 1 pracnje u dołu, aby producen­
tów wdrożyć do racjonalnego postępowania 
z rośliną tytoniową. Wynik tych usiłowań 
stał się wydatniejszym odkąd wsparte one 
zostały zasiłkiem z funduszu krajowego. 
Od r. 1891 otrzyn uje towarzystwo subwen- 
cyę roczną w kwocie 2000 zł., a kwota 
6000 zł. wyłożona dotąd na poprawę sto- 
snnkćw i produkcji zaprawdę nie poszła na 
mstg. Na poparcie tego twierdzenia przy­
taczam cyfry, gdyż one są najwymowniej­
sze: Od. r. 1887 do r. 1892 wzrosła .lość 
plantatorów w dwójnasób (z 15 do 30 ty­
sięcy); obszar gruntu wzięty pod uprawę 
z 88ij iiL-U do 19.So hekt. zatem wzmógł 
się 2 '/, i;i/,n, a podwyższenie wynosi 124%; 
suma wyj lacona nr, zakupno produktu wzro­
sła z 286 tysięcy do 795 tysięcy zł., prze­
to 2%  raza, a nadwyżka wynosi 177%; 
ilość produktów wzrosła z 15.193 ct. m. 
do 43 035 ct. u: zatem 2%  raza, a nad­
wyżka wynosi 183 cena przeciętna zaś 
1 ct. metr. lepszy' U sort tytoniu podniosła 
się z 13 zł. 44 c (w r. 1886) do 18 zł. 
47 ct. (w r. 1892) nadwyżka j.rz< to wyno­
si 5 zł. 03 ct.; plantator ow i e otrzymali 
przeto za swój produkt w r. 1892 o 216.466 
zł więcej, niżby byli otrzymali za tę samą 
ilość produktu przy cenie z r 1886.

Oto są  re zu lta ty  w cezy b iją c e , o s ią ­
gnięte w kii runku p o d n ie s ie n ia  uprawy ty­
toniu w krąju, a jeśli wdzięczność winniśmy 
sejmowi za opiekę i pomoc udzieloną, to 
Towarzystwo uprawy tytoniu nie jest w tej 
murze również bez zasług.

Nie podnoszę szczegółowo środków, któ­
rymi towarzystwo zdążało do celu założone­
go gdyż one są w sprawozdaniu dokładnie 
podane. To jednak pewna że jeśli instytu­
cja wędrownych nauczycieli w ogóle okaza­
ła  się pożyteczną, to pożyteczność pouczeń 
małych plantatorów tytoniu nie ulega wąt­
pieniu. Jeśli się jednak uwzględni, że ma­
n y  30 Usięey plantatorów rozrzuconych w 
500 gminach i w 14 powiatach wschodniej 
części kraju, to praca pouczania tychże i 
informowania jest tego rodzaju, źe jeden 
nauczyciel choćby najgorliwszy nie jest w 
stanie z całą skutecznością jej sprostać, Aby 
owoców dotychczas osiągniętych nie uronić 

Jecz, aby dtifłrt tiaJ Hnhrą gwiazdą podjęte 
dalej skutecznie prowadzić, na to potrzeba 
wytężonej pracy co najmniej 2 instruktorów, 
zasilanej środkami pomocniczemi, wykaza- 
nemi w sprawozdaniu. Na to atoli potrzeba 
funduszu proponowanego przez komisyę w 
kwocie 3 tysięcy zł. Jeśli sejm się z tern 
zgodzi, o co imieniem Towarzystwa uprawy 
tytoniu usilnie proszę, to liczyć możemy na 
uzupełnienie tego funduszu subwencją rzą­
dową w skutek czego fundusz potrzebny 
byłby zapewniony. Nasze Towarzystwo pra­
cując dla ludu i na pożytek jego współdzia­
ła w programie proc mających podniesienie 
jego ekonomiczne i:» oku. A jeśli prawda, 
że dobrobyt i oświata to dwie siostrzyce, 
których działanie jest źródłem szczęścia i 
zdrowia społeczeństw, to' uchwała w myśl 
sprawozdania komisyjnego przez sejm po­
wzięta będzie jedną acz małą cegiełką w 
tej budowie, którą wszyscy pospołu dźwiga­
my na pożytek i chlubę kraju i narodu.

f  ofiinaeyjj.eco 5*|„ 102-— do 102 70. Kom. banku 
krajowego 51 L w .' a. U. em. 102 30 do 103 — 
Po . ik a  kraiow a0°'. w. a 105*00 do —.— 4*/,0|o 
100-00 do 100-70, 4-10 z loku 1891 95 80 do 96-50, 
4*|„ po 200 koron =  100 zł. w. a. z roku 1893 
9fc 00 do oe-^o.

L o s y ; Losy miasta Krakowa 24 50 do 26-50 
Losy m iasta Stanisławowa 44 '— d o  .

M o n e ty . Dukat awarski 5 87 do 5 97. Napo- 
leondor 9'92 do 10-02 Półiinperyał 10-10 do 00.00. 
Kubel rosyjski srebrny 1.3*4 — do 1.37-— . Rubel 
rosyjski papierowy 1.34 50 do 1 '36 '50. 100 ma 
r«k niem ieckich 6 1 1 0  do 61*60.

Wiedeń d. 31 stycznia [telegrafowane,')
R e n ty :  wspólna papierowa 98-10, srebrna 

07-90, auetr. korono. „ 97 25, złota 120*20, węg.
■ oion. 95 01 złota 117"40.

A keye  p rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h : Ko­
lei Czerniowieehiej 263-50. Północnej 2925.— 
P r  stwowej 312-50, Półnouuo-zaohod 244 00, Węg. 
półn.-wschod. 203-75, Południowej ('Lombardy) 
i i O -  a rc . A lbrechta (za 200) 95 75, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 184 00 Kołom yjskich 
(za 200) —•—.

A key e  b a n k ó w : austr. węgierek, na  300 zl 
1023-—, anglo-austr. 156-60, Landerbanku 257-— 
Unionbanku 26150 , buków. Z ak ład  kredyt, ziem 
** 200 zł. 160-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
MO, galic . B anku hypot. za 200 zł. 367, galic 
bal ku dla handlu i przem ysłu za 200 —•—
enorw .-ałow . B anku kraj. hypot. 113-00 Ziwno- 
stenska  banka 126 50. Kredyty austr. 357 25 K re­
dyty węg. 427-75.

P o iy e z k l  p u b l ic z n e : Gal. propinaoyjne 97-20 
buków, propin. 102 50. ga l.k raj. z r. 1893 95 80. 
„ o  no n  ,z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-00, il. Zakł. kred . ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Io w . k red . z: em. 98*25, 4 '/, pr. Banku kra  
jowego 100-50 buków. Z akład , kred. ziem. 101-50 
5 p re . buków, kasy  oszczedn. 100 '—
. l l #8y1:n®-AStru C l'“!'-u' kj ^ ia  18-70, węg. Czuw 
krzyża 12-50, Bazylika 0-00, Krakowskie 25 00, 
Stanisławowskie 4 a 0 0 . Tureckie 60-80

,  ^ b1?- p£ pier- 135-75, 20-msi-kówki
12 26, 20-frankówki 9 96 soyereings 12-51, tu ­
reckie liry  złote 1P24 100 m arkówki 6 1 3 2  wło­
skie 100 lirów si 43*45.

Z rynków towarowych.
L w ów  31. stycznia. B ank  ro ln . notuje za 10 

lcilogr. loco Lwów: Ps/.enica gotowa 6.25 do 7-50 
nowa 0-— do 0- , Zyto gotowe 5*50 do 6 — 
nowe 0-— do 0*— Owies obroozny 5 25 do 5‘80, 
nowy 0-— do 0-— , Jęczmień 5.80 do 6 30 nowy 
O — do 0-—, Rzepak 1125  do 12-— , Groch 5 75 
do 11"—, nowy 0’— d" 0-—, W yka 6‘50 do 7 —. 
Lniani a 7-25 do 8-—, Bobik 5-25 do 5.80, nowy 
0 — do 0*—, LIreczka 6"50 do 7-— , K ukurudza 
nowa 6.— do 6 1 0 , sta ra  4.70 do 5"—, Chmiel 
ta  — kg. 0 ' — do 0-—. Koniczyna czerw >na 
70-— do 80-—, koniczyna b iała  65-— do 80-—, 
koniczyna szwedzka 75'— do 80-—, Anyż 24- — 
Jo 28-— Siemię konopne 8"50 do 8-75, Tym otka 
25-— do 28-—.

Spiry tus za 10.000 lt. pręt. złr. gotowy — -— 
do — ■— loco stacye kolei na  term in zł. 15 — 
do 15 50.

T endencya n iezm ienna Pszenica  w celuiej- 
szym gatunku  znajduje odbyt w m łynach lokal­
nych, na  żyto zupełny brak popytu. Jęczm ień 
wobec znacznej podaży spada w cenie. W yka i 
kon icz  poszukiv._no

Sprawozdanie z targu zbożowego na  Kleparzu 
K ra k ó w  31. stycznia.

W bt en jakiejkolw iek podn.ety  dzisiejszy 
targ  na  K leparzu odbył s ę w usposobieniu spo- 
kojnem, a  niew ielkie obroty jak ie  m iały  miejsce, 
odbywały się na  podstawie cen zeszłotygodnio- 
wych.

P łacono pszenicę b iałą  7-60 do 8-15 złr. 
ezerwoną 7‘50 do 8 ‘— złr., żółtą 7 ‘40 do do­
żyto 6-30 do 6 60 złr. jęczm ień browarny 6-50 
do 7-— złr., na  kaszę 5*30 do 5 G5 złr. owies 
6 30 dn 6-90 zlr. rzepak 12 50 do 13"25 złr. 
wyka 7*— do 8‘— zł., K K T isss 79
do 80 zł., b ia ła  65 do 75 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

B ank galicyjski d la  handlu  i przem ysłu.
W iedeń 31. stycznia. Ruch b y ł iestcze  s łab ­

szy aniżeli wczoraj, a to pod wpływem spraw o­
zdań z B erlina i Paryża i A nglii. Ceny jednak  
nie uległy prawie żadnym  zmianom.

Sprzedawano pszenicę n a  wiosnę ; ■> zł. 7’56, 
7-55, 0-—, na  jesień 7 8 l)  żyto na wio-nę 6 20, 
n a  jesień 6 6 3 , owies na  wiosnę po l i !17, 0-—, 
kuburudzę n a  i laj-czeiw iee 5‘21, rzeji i #« sie r 
pień-w rzesień 12-70.

W'idomości giełdowe.
Lw ów  dnia 31. stycznia [Z Izby handlowej) 

A k c je  za sz tukę: Kolej gal. Karola Ł udn ka
.00 zł. m. k. 216 50 do 219 50. Kolej Lwow.-Czerń, 
'areka po 800 z ł. w. a. 26P50 do 264-50 Banko 
hipotecznego po 200 rł. w. i. 363 .— d<* 373 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. .— d-J "  ■ 

L is ty  z a s ta w n e  za !00 z ł . :  Banku hipot. ^.a'. 
5°/u losów, w 40 lat 100-80 Jo 10150, 5%  >■ • ***.->, 
prom. 109 70 do 11.0 40 4 '/ ,7 0 los. w 60 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4 ‘./>7o J,®s- ,w _
100 59 do 101.20. Ban.,u krajowego 4%  los. w ai 
la t  ^7-30 do 98- ~. Towar*, kredyt, gal. ziem-i, 
■4"/, (I. emisya. 98.20 do 9890, 4%  los. w 41 '/, lat 
&O-20 do 08-91 4%  los. w 56 latach 98 20 .lo
98 90. 4 i/,7 „  los. ' S2 lat. — •— do — —.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 31. stycznia.

Tlotcl Żoria. St. dr. Grudziński z Kra­
kowa, W. Biechoński z Gorlic, a .  Cielecki 
z Porchowy, A. hr. Potocki z Ossowiec, W. 
Griines z Wiednia, J . Hoclistett z Koszyc, 
A Silberbery z Szegedynu.

Hotel Imperial. W. hr. Rejowa z Psa­
ry, G. hr. Rozma z Darohaju, M. l.r Belli 
z Yidozbu, E. Oolonntse z Neapolu, lt. Ujej­
ski z Pawłowa, K. Wilkoński z i \  u a n ia , 
K. Stojowski z Żywca, J . Zająozi k t. O siek, 
H. Frankel z Podwołoczysk.

Hotel Europejski. J. hr. Tai newski z 
Choftdowa, I f .  h r .  Kwilewski z !’■ z n a n ia , 
W. Witosławski z Żędowiec, J . Kur yński 
z Tarnopola, M. Hołodyuski z Si:r.-l stu A. 
Jakubowski z Lubienia, Ł le w a ry  z 
Krakowa, F. Stanek z Wiszeń i. i. hr. M. 
Roniaszkan z Szyszkowiec, W. Łukasiewicz 
z Kurynia, J, Tyszkowski z Sanderówki.

Stan pow ietrza. Wczoraj popołudniu 
padał śnieg nieznaczny, w nocy wypodzi- 
ło się.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 1 2tej godzinie w p*! 
łudnie 764 mm

Prognoza na dobę dnia 1. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie c* 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości 6 m,sek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około —3°0, niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80%•

Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o  d. 1. lutego: św. Ignacego. — 
św. Ewfymyja.

N a u e s k  n e .
(Za tę rubrykę red ak c ja  nie odpowiada).

865 Dentysta
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńfcoisfi
po ukończeniu epecyalnych studyów 
w instytucie odoutologicznyin w Ber­
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o rd yn u je  od 9 — 1 i  3 — 6

u l ic a  T rz e c ie g o  M a ja
dom dawniej Teuuera 

lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d - s r o / o j e  od 11—13 I od 3—ó 

ul. C h o r ą k z y z n y  1 6 .

Dr. ANTONI R0ICKI
od lat przeszło ?0 specyalista chorób 

wenerycznych i skórnych 
m ieszka o b ecn ie  ni. Z im orow  Ecza 1. i  

prawie naprzeciw gmachu Sokoła.
ordynuje od godziny 10—11 z mm i od 3—5 pop.

Na żądanie: 907
PO RA D N IK  pocztą zł. 1*50,

f .
ROZKŁAD PO C IA G Ó ^

nhowiąr.i-.jtjc-j ud 1 izerwcu 1893.
(Czas boowHii).

O d c h o d z ą  d o

K rakow a
Podwołoez.
Polw. Podiam.
Ozeiniowiee
Stryja
Bełżca

K i i r y c r

3*01 10-411
6-44! 3 20 
6-54 3 32 
6-36 -

Osobowy

5-26
1616
10-40
10-86
10-26
9 5 6

1111
ii-”
1 1  "3 

3*31 
7-21 
7-21

7-su

10-56
3-41 8-M

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa
Podwołocz.
Poilw. Fodzam.
Czerniowiee
Stryja
Bełżca

3 0 8
2-48
2-34

lO jo

6 01 
10-02
941)

6 -36
6*i|
9-21
7-u 
10
8-To

9-35
9-46 ---
5-55 ---
7*59 13-51
9-66
5-2t —

2-38

Cyfry tłuste, w których m inuty podkreslón# 
są czarną linijką, om aozają porę nocną od go­
dziny 6 wieczorem do godz. 6 nu f- 09.

C zas lw o w sk i różni sję o m inut 35 od 
średnio-europejskiego, a m ianowicie. g  y 
gar środkowo-europejski (kolejowy) ,
godzinę 12, z e g a r  lwowski wskazuje godzin*

12\V biurzfinform acyjnem  austryack.eh kolei 
m ństw  we Lwowie ul. Trzeciego Mąja 1. 3. 
(Hotel Im perial) ąprzedaż 
okrężnych) dowolnie z^taw w nych , zeszy 
tńw do iazdy, taryf i rozkładów jazay w ior 
kieszonkowym, i n Ł ę y e  w sprawach ta iy -
fowy vh i przewozowych i

18

Dla iskry Bożej.
powieść

K a z i m i e r z a  R c ^ a n a .

[Ciąg dalszy.)

kuch-— To tak wygląda chemiczna 
n ia?  — zagadnął Eugeniysz po . ’ 
gdy przypuszczał, że już dosyć uply11? 0 
czasu na zrozumienie planu, którego je - 
dnak wcale me rozumiał.

Stanisław uśrniei linął się pobłażlit ie.
— Myślałeś może, że zobaczysz an- 

gielski ruszt do gotowania rosołu na 
obiad? — z-tpytał żartobliwie. — Trzeba 
ci wiedzieć, że Bkucbniau, to pojęcie tak
elastyczne jak na przykład wolność. Wol­
nym jest -ęzień w przeciwstawieniu do 
żywcena zam urowanego, wolnym jest 
urzędu-? poc ..wy w porównaniu z wię- 
źnip;11> a P , “ lecbybnie wolniejszym od 
każdego z judzi. Tak samo z kuchniami. 
Przy j dnej z nieb gospodarzy kucharka, 
przy drugiej czarownice warzą ziołu — 
przy iunej znowu chemik analizuje po­
wietrze, ogien i wodę.

Zaciągnął »ię dymem, poczem opisał

mu szczegółowo każdą część składową 
chemicznej kuchni.

— Droga to będzie zabawka — za­
uważył w końcu. — J.ik obliczyłem, po­
trzeba mi na wybudowani! samej tylko 
kuchni około trzystu guldenów. Na su- 
rogaty potrzebuję drugich trzysta, a na 
puszczenie w ruch całego przedsiębior­
stwa trzecich trzysta, czyli, że okrągło 
Po-rzebuję w przeciągu pół roku zarobić 
w^jakikolwiekbądź sposób tysiąc gulde-

w vd^ł^Gn'Usz ruS7'yl gł-'w3- Suma ta 
a a mu sję ezemś nii doścignionem.

kilka g f f i l L ^ J y  A0t*A * ieSej “ adn i mip«; n » które dostawał od stryja
s f (u 6 dlobue wJd ki.

_  ty na aż tyle we-
H-i wi?c zdziwiony,
e * V  A lb o ż  ja wiem skąd? 

A  p rzec ież  z d o b y ć  mi-szę ż e b y m  imał
zębarni szaipać ziemię — odrzekł Knia- 
ziewicz z mocą i ściągEą;j. sjin je brwj. 
W y g lą d a ł  0U teraz dzieln e, tuk, że zda­
wało się, iż niepodobieństwem, aby tego 
nie c konał, co zamierza. Ta siła z t
chwycała zawsze Genka... cZuj dia n jej 
wielki szacunek i J ™ *  nią to kochał 
Sta^sława^tak^bnjo pian_ ciągnął Knia-
ziewicz po krótkiej przerwie, usiadłszy 
na zydlu jak na koniu. -  Do lipca dąję 
lekcye i zbierał grosz dci grosza Z teru 
co dotąd oszczędziłem będę miał 1 sier­
pnia około 150 zł. Potem porzucam

wszystkie lekcye na sto wiatrów i tak 
mi już obrzydły do niemożl.wości, i ro­
bię rakiety przez sierpiań i wrzesień. 
Kupiec Haszczycki zapewnił mi odbiór 
na kilkaset guldenów, a więc na tern 
zarobię drugich 150. Z tem zacznę. Che­
m ikalia sprowadzam na kredyt. N astę­
pnie pracuję dzień i noc przez paździer­
nik, listopad i grudzień. Pierwszego sty­
cznia muszę otworzyć sklep... Nim to 
jednak wszystko nastąpi, muszę najpierw 
mieć koniecznie kuchnię, bo inaczej po­
rwę się z motyką na słońce...

Tu zwiesił Stach głowę i popadł w 
zadumę.

Ażeby zrozumieć, jakiego to rodzaju 
było przedsiębiorstwo, o którem Kuia- 
ziewicz k.lka razy z zapałem wspominał, 
musimy przedtem przysłuchać sią pierw­
szej rozmowie młodych przyjaciół na tem 
sametn miejscu...

IV.
P l a n y ,

— Dziw: z się jak można nabrać za 
miłowania do suchej, nudnej chemii i> 
powiadasz, że nic nad poezyą piękniej­
szego nie me na^ świecie?... Otóż mćj 
kochany, muszę cię upewnić, że tym ra­
zem mylisz się... mylisz się i wydajesz 
wyrok błędny, jak ślepy >d urodzenia, 
gdy mu przyjdzie sądzić o kolorach. Nie 
gniewaj się za porównanie; być może, 
że nieco przesadziłem, lecz bądź co bądź

nie bardzo odbiegłem od prawdy. Nie 
przeczę, że literacka praca twórcza należy 
do pięknych i wdzięcznych, już choćby 
z tego względu, że jest twórczą... Kto 
wie, czy ja sam nie byłbym rzucił się 
na to pole, gdybym był w iunym kie­
runku nie znalazł możności zużytkowa 
nia mych twórczych przymiotów, zwła 
szcza żem dawniej próbował nieraz uja­
rzmić Pegaza i wcale nieźle rymowałem 
— jednak nie można twierdzić stanow­
czo, żfe praca literacka jes t jedynie i 
wyłącznie piękną i że wobec niej każda 
inna gaśnie. Chemia mieści w sobie ta- 

> je  sam. piękne ustępy, jak naprzykład 
sonety Mickiewicz#, jak bajki Lafon- 
tain’a lub niektóre piosnki Heinego, trze­
ba ją  tylko przeniknąć, zrozumieć, trzeba 
niejako wejść v jej ducha. Oczywiście 
że to cośmy kuli na pamięć w szkołach 
średnich o barwie, połysku, ciężkości i 
innych własnościach metali, to z pewno­
ścią nie zachęci cię do chemii, przeci- 
w fe prędzej zrazi na zawsze, niż da 
pojęcie o prawdziwej piękności ublubie- 
n v Avosradra, Berzeliusza, Dumasa i 
innych. A jednak. - słuchaj 1

Oto wyobraź sobie amerykańskie dzie­
wicze lasy, takie) Jak j® opisał Cooper; 
p .lne tajemnic, zagadek, nadzwyczajno­
ści i cudów... wyobraź sobie dalej księgę 
h eraldyczną, gdzie zacząwszy od prapra- 
pradziadków masz skreślone twarze, dzieje 
i ezyny dzieci ich, wnul-óir, prawnuków, 
prapraw nuków , aż do dzisiejszego p ok o­

l e n i a . . .  gdzie widzisz nietylko oblicza 
osób działających, lecz przez urćb wyja­
śnia ci się epoka historyczna, niby obraz 
pełny a żywy, że ci się naraz wyda, iż 
sam przeżyłeś kilka widfów zu J uem 
przewróceniem ka r t y . . .  Wyobraź sobie 
wreszcie, że jesteś poszukiwaczem złota, 
że walisz dżaganem w  skałę, a s e .e e  ci 
z niepokoju skacze, przeczjwajae, iż za 
lada odłamanym okruchem ujrzysz^ zło­
todajną żyłę... Połącz tedy w s z y s tk ie  te 
uczucia razem, jak tajemniczość, zagad- 
kowość, jak podziw dla tego, co myśl 
ludzka zdziałała, jak zapał dalszych d( - 
ciekań, które mogą rzucić złoto p^d u jgi 
i obdarzyć cię ideałem człowieczego dą­
żenia, niezależnością, a pojmiesz jak mo­
żna rozmiłować się w chenii. Nie m - 
wię tu już o chemii mineralnej,
choć sucha i monotonne, ma przeciez tu
i tam piękne :arty -  jeżeli jednaa uno­
szę się i przepadam za chemią, to rozu­
mie pod nią chemię organ czną, związki 
węgla i jego dziewiczy las pochodach .

Biblia opowiada o praojcu ludzkości 
Adamie, któremu z isbra utworzył Bog 
małżonkę. Z tych dwojga ludzi zrodził 
się świat cały. W :hfcmn organicznej 
znajdziesz również takich kilku praoj­
ców, od których na podstawie heraldyki 
graficznej wyprowadzisz setk pokoleń. 
Parę atomów węgla, zwyczajnego węgla 
i parę wodu, jednego z głównych skła­
dników zwyczajr ej wody, a masz przed 
sobą morze komuinacyj, wobec których

praca twa musi być chyba rozległą i po­
łożną jak tc morze, byś je wszystkie 
c -jął twym umysłem

jiobraź sobie sześciobok, do którego 
naroży przyczepisz po jednym atomie 
wegia i wodu. Ten sześciobok, to pra­
ojciec wszystkich związków aromaty­
cznych. L niego, jak z drzewa genea­
logicznego , przez różne podstawienia, 
wyprowadzasz rodziny hrabiów, baro- 
dów, udzielnych książąt i chłopków w 
szarej sukmanie. Każdy z tych rodów 
odrębne ms. zalety rasowe, pewną odrę­
bną cechą charakteru i nabyty prawem 
dztedzictw-a majątek. Niektóre rody wy­
mierają, podobnie jak między ludzkością, 
niektóre przez krzyżowanie ras wzma­
gają się i potężnieją w żywotnych si­
łach, inne gubią się - w szarej, tajemni­
czej pomroce, że tyiko nyślą ich istnie­
nie odgadujesz. I tu właśnie stajesa na 
granicy dociekań, u wstępu do dziewi­
czego, bezgranicznego lasu. Lęk cię bie­
rze i ochota niezmierna rzucić się w tę 
otchłań niezbadaną i przejść ją  od krań­
ca do krańca.

Mój Boże 1... i czyż może być pię­
kniejsza poezya w nauce ścisłej, nad tę 
wędrówkę po światach nieznanych?...

(C. d. n.
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wyszło świeżo dzieło p. t.:

NAD MĘKĄ PAŃSKĄ
w yjęte z kazań najsławniejszych 

mówców kościelnych.
Stronie 104.

Cena egzemplarza 30 cpotów, 
z przesyłką 35 ct.

Na karnawał!
L A K I E R

m i e n i ą c y  i c z a r n y  Da b u c ik i ,

Proszek brylantowy do włosów,
Puder ryżowy

biały, różowy i żółtawy.

we flaszkach oryginalnych i na  wagę
itp . itp . 4898

p o l e c a .

Alojzy H ubner
Lwów, R y n ek  38.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  c e m l f  < d  y r a z u

Ko m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e
polłea P io tr  C h rz ęs tó w  s k l , handel 

żelazny we Lwowie, piać K apitu lny  1 (n a ­
przeciw  katedry).

N A J L E P S Z Ą  B IE L IZ  
i e  ok łop ców  sprzedają

B IE L IZ N Ę  m ęską i  d la
najtaniej

S . G A B R IE L  & J .  CH LEBO W NIK
Lwów, plac H alicki I. 3. 721

ST A Ł Y  a ła tw y  zarob ek . Osob., wyćwi­
czone w krawieczyżnie mogą znaleśe 

sta ły  a łatw y zarobek przez zajęcie się ro­
botą dziecinnych ubiorów w domu. Bliższa 
wiadomość w Adm inistracyl „Gazety Na 
rodowej11. 868

W łJŁASNEGO wyrobn B i e l i z n ę  męską 
w ł z szyfonu, B. Schrolla Syna w Brau- 

nau poleca po najniższych cenach M agazyn 
P. KNAUER I  SYN we Lwowie. 608

FO L W A R K  pod T arnopolem , 1 */2 kilo 
m etra  od m iasta, składający  się ze 168 

morgów najlepszej ro li, z budynkam i mie­
szkalnym i i gospodarczymi je s t  z wolnej 
ręki do sprzedania. Wiadomość u L. Bun- 
tscherta  w Tarnopolu. 578

STRUSZKIEWICZ krawiec, poleca swo­
ją  praeownię sukien m ęskich przy pl 

eu Bernardyńskim  1. 10. Telefon 415.

KO N IA K  T O K A JSK I tylko z praw dzi­
wego i czystego w ina wyrabiany, za 

k tórego naturalność ręczę i który tysiące 
inaw ców  uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie  w składzie J a n a  B o d n a r a , ulica 
Akadem icka 20. Cena za dużą flaszkę z łr  
1-50. Zam ówienia z prowineyi odwrotną 
pocztą.

MAGAZYN O B U W IA  Józefa Webera 
Rynek 1. 40 i plac B ernardyńsk i 1. 7 

poleca na sezon zimowy wszelkiego rodza­
ju  obuwia dla panów, pań i dzieci po n»- 
der niskich cenach. Dla Panów  „Sokołów11 
e 10%  taniej od cen sklepowych. 77!-

RZĄDCA EKONOM ICZNY, posiadający 
studya rolnicze , poleca usługi swe od 

wiosny. Adres : Chyćko , Podhorodee , p 
Sehodniea. 881

ST A Ł A  PO SA D A . Znane z rep u tac ji, 
renomowane Towarzystwo ubezpieczeń, 

poszukuje osobę obracającą się w lepszych 
kołach towarzyskich L w ow a, chcącą się 
poświęcić akw izycji w interesie życiowym. 
Płaca s ta ła , jakoteż  prowizya. Tylko 
osoby, mające poważne zamiary i  chcące 
sobie przyszłość zabezpieczyć , zechcą zło­
żyć swe oferty p o d : „F . A. Lwów, re stan ­
te" , tylko za okazaniem kwitu.

W N A JD Ą  umieszczenie: K o n iu szy  rozu- 
ik  miejąey się na weterynaryi. Chm ielarz  
Czeeh M agazyn ier  kawaler. L eśn iczy
egzaminowany, człowiek starszy, kawaler, 
o skfpmnyoh wym aganiach. P isa rz  obzna- 
jomiotąy ze stosnnkam i lw ow skiem i, oraz 
kilka Jbon i pan ien  służących. Zgłoszenia 
przyjijmje Biuro wywiadowcze J. Kolińskie­
go, liwów, ulica Karola Ludw ika 1. 5.

Wy s t a w a  w  c h i c a g o  największa
dotychczasowa w słynnej pierwszej pa 

noram ie polskiej, piać H alicki lz .  P ięćdzie 
siąt widoków oddaje wiernie cuda tej wy­
staw y. Potrw a czas krótki. O tw arta od & 
rano do 10 wieczorem.

A GENCYA PO ŚR E D N IC Z E Ń  Dom ini 
T i ka D ob oszyń sk iego  (koncesyonowana 

przez W ysokie c. k. Nam iestnictw o) Lwów 
Halicka 2 1 , ma każdego czasu do um ie­
szczenia urzędników pryw atnych, rządców, 
buchalterów, kasjerów , ekonomów, pisarzy 
gorzelników , leśniczych, magazynierów, ad- 
n istratorów  w iększym i m ajątkam i i k .m ie  
nicam i za k aueyą , guwernerów, ogrodni­
ków, tsebników , m echaników itp . Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak  
nsjakuratniej. 865

IN SE K A T Y , AN O N SE do wszystkich 
I  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Oentr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.

SZ U K A JĄ C A  ulgi w nędzy pewna liczna 
ro d z in a , 9 o só b , a same drobne dzieci, 

pozostająca w opłakanym  stanie i godna 
po litow ania, udaje się z prośbą o pomoc 
do czułych i litościwych serc. Łaskawe 
datki na ręce A dm inistracyi Gazety.

PO K O JE z dwoma wychodami, kuchnia. 
Kaleeza 14. 882

Do r o ż k a  w bardzo dobrym stanie t a ­
nio do sprzedania. Wiadomość w Ad- 

m in istraey i „Gazety N arodow ej" Karola 
Ludwika 3. 874

POW IATOW E Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, P ańska  21, sprzedaje po 

cenach hurtow nych Sól kam ienną w ka­
wałkach i mieloną dla bydła , koni. Sm a­
r o w id łu  do wozow i O liw ę do maszyn,

836

P ó ł g a s k l
przewybome, n a  sposób amerykański na­
dziewane indykam 1, k a p ło n am i, kaczkam i, 
panterkam i Iforma ru lady). W ędzone mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po- 
leea Zarząd dwotu Łapszyn poczta Brzeżany

KASY iistare i nowe sprzedaje 
najtaniei

E M IL  W E IN E I l
Wlen Salzthergasse 4

Ekonom
obeznany z gospodarstwem  rolnem  na P o­
dolu, kaw aler lub bez rodziny, chcący po- 
sądę p rzy jąć , znajdzie zaraz um ieszczenie. 
Energia, pilflośó, trzeźwość i uczciw ość są 
g łównym i w arunkam i przyjęcia. W ynagro­
dzenie w edług umowy. Odpisy świadectw 
nadesłać : Zarzad dóbr P  ł  o t y c z a  poczta 
Ohodaczków. 5253

Grzyby prawdziwe
(H erren p łlze)

sta rann ie  suszone, najlepszego gatunku, b i­
lo złr. 1‘60, drugiej jakości złr. 1-50 J 

rozsyła za zaliczka pocztową

A N N A  E O T H
Aussergefield (Bohmerwald).

P rz y  odbiorze 5 kilogram ów wolne od opła­
ty  pocztowej. 5207

i
w dziale wydawnictwa

jest zaraz do odstpsiia.
Kapitał wymagalny 1500 z ł r .  

Wisdomośe w Administracyi Gazety 
Narodowej. 5200
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WY  S P R Z E D  AŻ su k ien ek , płaszczyków, 
ubiorków dziecinnych, bluzek, halek i 

gorsetów. B im b an m , K rakow ska 2'.).

Herbata chińsko-rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 z łr. i po 4 złr. 
funt. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj arom atyczne po złr. 
i-50 kilo N a żądanie cenniki speeyalne 
franco. Ma na składzie Zacząd dworu Ł ap­
szyn p. Brzeżany. 884

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn. 

Płyty i węże gumowe
t e k tu r ę ,  a&tiisl, m in ium , b le tw e iss

poleca po cenach fabrycznych
skład farb, lakierów i pokostów

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska I. 2.

W iększym odbiorcom znaczny rabat

Własnego wyrobu

K O Ł D R Y
po złr. 4, a , 6, 7, 7, 8 do 10 złr.

Kołdry na owczej wełnie
K ołdry  atłasowe jedwabne po zł. 15'—, 

18 — , 20-— i wyżej 
bez konkureneyi najtaniej poleca

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, Kopernika 7. 5094

Prawdziwej

jedyny skład tylko u

Alojzego Hubnera
W e L w o w ie , Ryiitik 38.

Wszelkie i n c e  fabrykaty  są  naśla­
d o w n ic tw em . 4891

Majątki lasowe
191 morgów roli, 65 m. łą k ,  a 366 m ., 

la s u  jo d ło w e g o  w y s o k o p ie n n e g o , odpo­
wiednie budynki cena złr. 60.000.

300 morgów roli, 45 m. łąk , 71 m. pa ­
stw isk , a 216 m o rg ó w  la s u  b u k o w eg o , 
znakom ite budynki, cena z łr. 65 000.

d o  n a b y c i a  5*03
pod korzystnym i warunkami.

Bliższych wyjaśnień ud tie la  J. Topolnickl, 
A gencja  handlowa, Lwów, Pańska  13.

L. 4964.

;

V

Ogłoszenie
w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczek 

krajowych z roku 1884, 1888 i 1889.
W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29. września 1892, wy­

powiada Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielldem 
Księstwem Krakowskiem obligacye galicyjskich pożyczek krajowych z roku 
1884, 1888 i 1889 z dniem 1. maja 1894 i z dniem tym w którym także 
ich oprocentowanie dalsze ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa a względnie kasa pożyczek krajowych wy­
płacać będzie od 1. maja 1894 wszystkie przedłożone jej obligacye tych 
pożyczek, zaopatrzone w bieżące kupony, w ich nominalnej wartości.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowa- 
nych obligacyi pożyczek z r. 1884, 1888 i 1889, że w własnym swoim 
interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władz o 
zezwolenie na dewinkulacyę tak, żeby obligacye te mogły być z dniem 1. 
maja 1894 zrealizowane.

W e Lwowie, dnia 30. stycznia 1894.
M arszałek krajowy :

E u sta ch y  ksiąbę Sanguszko  w. r.
Członek Wydziału kraj.: Członek Wydziału kraj.:

T a d e u s z  R o m a n o w i c z  w . r .  E r .  J ó z e f  W e r e s z c z y  f t s k i  w . r.

I

Przewybome w smaku i zapaehu 
przez SIJEZ sprowadzane

. j E R B / l T Y
© k i ń s k i ©

po złr. 2, 2-80, 3‘60, 4 , 140 , i 5 za 1 funt.

W y tle w k l herbaciane
po z łr. 1-50 i 1'70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie św ieżego transportu
poleca handul 4904

ST. U M l E W i C U
we Lwewie, Rynek I. 42 .

Nagroda
i narodowa
16,600 FR.
n ie d a l z lo ty

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZ­

KOW YCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

Szkółka kilimkarska
w Oknie, poczta Grzymałów

p o l e c a 5231

przed łóżka p o  5 złr.; do okrycia łóżek , stołów, i dywanów  
or&z na ścianę przed łóżka 25 z łr ;  na podłogę 25 do 100 złr.

P O R T Y E R Y
długie, wąskie 40 do 60 zł., pojedynczo szerokie 100 do 150 zł.

K L O B I  S H O E
wielkie na schody kościelne 100 do 200 zł.

MoDogramy, berby, napisy i dedykacje wrnbiają się na żądauie 
bespłatnie, według podanego rysunku. Materyał: czysta wełna 
na podwójnej suczy konopnej ; wyrób ręczny, sumienuy, silnie 

zbijany, przewyższający trwałością wszystkie tkaniny.

Starodawnym zwyczaje u  kobierce zdobiły ii nas wszystkie mie­
szkania i przechodziły w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. 
Ofiarowano je zwykle wotywą kościołom i cerkwiom, w których 
wielka ilość icb do dziś się przechowała; dawano je do każdej 
wyprawy nowożeńców i jak dawne iuwentaiz*, intercyzy, testa- 
rnenta i działy familijne świadczą, każdy dom czy majętny, czy 
nbogi nie obszedł się bez tych kobierców, klór» odwieczne zwy­
czaje narodowe do użytku i ozdoby w każdein mieszkaniu zro­

biły niezbędnemi.
Zamówienia przyjmuje Djrekcya Szkóiki kilimkarskiej Pana 

Władysława Fedorowicza w Oknie.

Fabryka roso'isów, likierów i wódek polskich
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M .  B A Ł Ł A B A N A  N a s t ę p c a

M. LUDWIG I
Lwów plac Maryacki 1. 8

poleca najtaniej
■a *ezo’i je s ien n y  1 z im ow y św ieży  tra n sp o rt i  najn ow sze

5197

1HATERYE WEŁNIANE
i i ł i  s u k n i e  d a m s k i e

BAR C H A N Y  i F L A N E L E  francuskie. C H U ST K I H im alay a , włóczkowe i 
eznelkowe. B IE L IZ N A  W E Ł N IA N A  prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 
Skład fabryc iny  krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i B IE L IZ N Y  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M PL E T N E  W Y P R A W Y  ŚL U B N E . 

Zumówionia z prowineyi uskuteczniam  natychm iast, 
g W  niedziele 1 św ięta magazyn zamknięty.

5095 H erbabnego arom atyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
C l S T e u i p o j E y r l i m ) .

Od w ie lu  la t  nznana i doświadczona jako niezrównany środek we w szyst­
kich stanach chorobowych (niezapalnych) pow stałych wskutek przeciągu lub

, ■ , - . ją
S C H U T  Z -M  A R  K E  |@b

zaziębienia kości, stawów i muskułów, albo przy 
zmianie i w ilgotnam  pow ietrzu perjodyeznio pow ra­
cają Skutkuje także ożywczo i wzm acniająco na  m u­

skulatu rę .
C ena  : 1 flakon 1 z l r . ,  pocztą za 1 - 3 Faszek 20 e t. 

więcej za opakowanie.
U # "  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jes t opa­

trzony m arką ochronną obok przedstawioną.
C e n tra ln y  s k ła d  w y sy łk o w y  d la  p ro w in e ji :

W iedeń, A pteka „znr £3arniherzigkelt“
Y I I . / l ,  K a l s e r s t r a s s c  7 4  i  7 5 .

Takowy do nabycia tce L w o w ie : w ap tek ach : P io tra  Mikolascha, Zy­
gm unta  Ruckera, J . W ewiórskiego, H. Blum enlelda , A. Sklepińskiego, J . Bei- 
sera, J .  P ie p e sa ; to K ra k o w ie : E rnest Stockmar, W . Redyk , K. W iszniewski 
apt., A Siedlecki; to B i a ł e j : A. H aas, A. Fuchs i R. K e le r; w  B u rsz ty n ie  • 
A. B raunstein ; to B rze ia n a c h : A . D u rs t; «> B orszezow ie : M. N iem ezew ski; 
w  B ro d a ch :  M. G iiinnspan ; to G zerniow cach: J . M ahl, dr. J . B arber, W . v. 
A lth ; to D orna  W a tra :  F . F r itsc h ; to G ró d ku :  J . Heseheles; to G urahum ora  
E. Botezat; tc H o rodence: M. Aientowiez ; to J a ro s ła w iu  : J . Rohm i J .  W i­
słock i; to J a śle  i R. P a k h  ; to K im p o lu n g :  J . Muller); to K o ło m y i:  J .  Sido- 
rowicz, E. Stenzei i K. Br. W itosław ski; to K op yczyń ca ch :  M. R eder; to K r y .  
n i c y : H . N itrib it; to M ielcu :  A. P aw likow ski; to M ilów ce: J . R eisner; to 
P od w o ło czyska ch : D . Schneider; to P rzm y ś lu :  A. Mańkowski, J .  Lepiankie- 
wiez ; w  P rzem yśla n a ch :  Z. B aranow ski; | to Badow caeh: J . Rosignon; to S a -  
dagórze : Kubinowiez ; to S n ia iy n ie : F . N iem ezewski; to S t r y j u : G. Ja h r: to 
Su cza w ie:  L. B ischoff, J. Schm ied ; to S a n o k u :  F . Giela ; to S ta n i .Sawowiet 
J . Macura i A. Strzemecki apt.; i to S a m b o rze : Aleksiewiez apt.; to S to ro żyń ru  
H .FU llenbaum  ; to S erecie:  F . B e il ; tc T arn o p o lu :  M. K rzyżanow ski, K  Ka- 
ane i L. F ie isch m an n ; w Tarnow ie  : Sokalski; to W H a.now ieach: F . Schnei­
d e r ; to W inn tkacJ t: K. Baum ann ; to Ż ó łk w i  : w c. k. aptece obwod. A. Dstdlec.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginalnem  opakowaniu Sergiusza W asilew icza  Perłowa w M
skw le opakow any pod nadzorem  ces. ross. w ładzy cłowej po c en a ch  m o­
sk ie w sk ic h  począwszy od złr. 1'80 aż do złr. 10 40 za funt i -ssyjski poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, uliea Trybunalska 1.

Cenniki g ra tis  i franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco- j |

4 n# !!# ,4 s *#“#*#• ł ł
-  M a n l o r  H y m i a n y  ^

c. i  mi pile. M m  Buki iiipe
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie  Ucząc 

żadnej p row izy ł.
Jako dobrą i pew ną lokacyę peleea:

ł'\x°lo lis ty  h ipoteczne  
5°/0 lis ty  h ipoteczne prem iow ane  
5°/0 lis ty  h ipoteczne bez prem ii 
4 ”/o lis ty  Towarz. kredytow ego ziem skiego  
4 ,/ 10io Osty Bankn krajow ego  
4*/,°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę krajową galic. koronow ą  
4a/„ pożyezkę propinaeyjną galicyjska

Js 5 / pożyczkę prop nacyjną bukowińską
t 4, / , :/o pożyczkę węgierskiej k ole! państwowej 

4'/>’%• pożyczkę propluacyjną węgierską 
4c/0 w ęs ersk le  obŁgncye lnd em niz icyjne

S które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaikie i wę­
gierskie Kantor wymiany B-nku hipotecznego zaw ze ku-

Tp puje i sprzedaje

JT  p o  c e is a e h  H a j k o r z y s t f l i f j s i y e ł i ,
U icaga: Kuntor wym iany Banku hipotecznego prayjm ujr od F. T.

• y  kupujących wsrelkie w ylosow ane, a ju ź  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościow e, tudzież z a p a d ło  kupouy za g o i , s ę ,  bez w szelk lega  

J l  p o trą c e R ia  ,  zaś zam lejseow e ,  jedynie za potrąceniem  rzeczywistyoh 
*  kosztów.

Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza llowyon tó g  
arkuszy kuponowych, za zwroiem ko^ztow, które sam ponoei.

ł ł ł t ł t t m ł ł w  »»ł j j j t t t l

2\
2
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NAKŁADEM KSIĘGARNI

JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA I
we Lwowie, przy ulicy K arola  L udw ika 1, 1

świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ1

K A Z I M I E B M  R O J A N A

„ M i  l  J L S  S i t L
Cena złr. 2 -10 , z p rzesy łką poczlow ą'zfr. 2-30.

Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k sięgarn iach .

m ^ r r u - b r k P k

i

" a r '

FENILIN
mianowicie:

10 medali zasługi.

JAK IH M T0W1CZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środk i do w ytęp ien ia  ow ad ów  dom ow ych

G - r y l o n
wytruwa szwaby, karakeny, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i , karaluchy, prasaki itp.
Flakon 30 ct.

M IK O T O N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5, 10 ct. 
Flakon 20 , 30 ct.

do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon CO ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

^ a , p l e x  n a - m e ł a . - y
sstuka 3 ct 31

w e  L w o w ie : przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów.

tu Krakowie; Sukiennice 1. 20. Czernłowcc: Rynek 1. 2

L e c z n i c z a .  a,ra/toe3s:a, k i lo  2 zł. 20  ct. (co tydzień świeży transport) 
C z a r n a  a .ro a a o .s it^ c z in .a , H e rT o a / ta ,  c 3 a i± ie 3 sa . \ funta 70 et., 80 i 90 cnt. 
JSTA JLEPSZE O K R U C H Y  H E R B A C IA N E  1 funta 40 cnt.

J e d y n ie  do n a b y cia
w  n a j ta ń s z e j  d r o g * u e r y i  

J .  t i ó r n e s o  ¥ »  P i l a r s k i e j .

X j W o -w ,  ł i o t © l  c a -e o r g r e a , .

WińauM i odponicdzialuj redaktor F la to a  K o ste ck i. Z drakami i litografii Filiera i Spółki. Telefon 174 a.)


